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Wydanie poranne
P r z e d p ła ta

na „Głos Narodu* wynosi 
ol prowincji: miesięcznie 
kor. 8-70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie koron 18-—.

Nmer pojedyncrj w miejscu 
10 h. na prowincji 18 h. 

Każda zmiana adresu 40Jh. 
Numer niedzielny ilustro­

wany l i  lud.

Ogłoszenia (in Be raty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włedzimlerz 8tryCaarakl w biurze inseratowem „Głosu Narodu* róg ul. ów. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 
Od miejsca wiersza drobneir pismem (petit) za piorwszy raz 16 halerzy, — na każdy następny raz 19 halerzy. — Nadesłane po 80 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 
nekrologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. sok łowski, pasaż Hausmaana, w Wiedniu Eaaseustein & Yogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opellk, R. Mosse, M. Dukes, H. B halek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 88.
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Strzał Sehaumana.
Strzał holenderskiego zapaleńca, który 

położył trupem satrapę Finlandji, nie na­
prawi losów tego biednego kraju.

Cesarz ma u nas liczne psiarnie!
Cóż że ten zdechnie pies... Rosja urzę­

dowa, Rosja ciemnych popów i łakomych 
czynowników, zadekretowała zagubę Fin­
landji, której samorząd i swobody zbyt od­
bijały od biurokratycznego absolutyzmu, w 
którym według zdania Pobiedonoscewa, 
Plehwego i całej ich kliki, leży jedyne zba­
wienie Rosji. T e ponure duchy prawosławia 
i carosławia, postanowiły ugiąć Finlandję 
pod wspólny strychulec całego państwa, to 
znaczy, odebrać jej narodowe prawa i o-- 

światę, zniweczyć jej odrębną kulturę i za­
lać brudną powodzią łapowników i oszu­
stów z których się rekrutuje rosyjska biu­
rokracja na kresach. T ak  zrobiono z Pol­
ską, a chociaż nadzieja rusyfikacji zawiodła, 

chociaż ani język, ani obyczaj rosyjski nie 
zagnieździł się nad W lsłą i Wilją, chociaż 
polityka gwałtów * bezprawia może wydać 

L tylko ferment zgnilizny, system utr-yrr-al się 
aż dotychczas w całej swej sile i całej swej 

złości.
, Ale gnębiąc Polskę carowie rosyjscy i 
ich doradcy, mieli przynajmniej pretekst, 
lichy, niegodziwy, nic nie usprawiedliwiają­
cy, ale zawsze na ćzemś oparty. — Polska 
»buntowała się«, więc represja była >za­
służona «. Wprawdzie te > bunty« były za­
wsze, tylko naturalną obroną przeciwko na­
ciskowi. Wprawdzie źródło ich tkwiło w 
pierwotnej zbrodni rozbioru Polski, ale Ro­
sjanie miel za sobą prawo zwycięzcy, z 
którego korzystali z butą i zaciekłością 
barbarzj ńców. — Ale Finlandja nigdy nie 
występowała ze zbrojnym oporem, nigdy 
w ogóle nie sprawiała kłopotów Rosji, prze­
ciwnie, Finlandczycy należeli do najlojalniej- 
szych poddanych cara, dostarczali mu wy­
bornych żełnierzy, marynarzy, dyplomatów, 
urzędników... Na własnej skórze doznaliśmy 
tej lojalności, kiedy pułki finlandzkie współ­
działały przy stłumieniu powstania, kiedy 
urzędników pochodzenia finlandzkiego uży­
wano jako dobrych narzędzi rusyfikacji.

I cóż pomogła Finlandczykom ich wier­
ność, ich lojalność, ich służbistość? kiedy 
biurokracja petersburska, wiecznie głodna 

i żeru szukająca, zapiagnęła pochłonąć ten 
kraik leżący tuż u wrót stoicy, — wyda­
no jej Finlandję na łup, bez wahania, bez 
żalu, bez litości i dziś ten dzielny, wysoce 
rozwinięty i kulturalny naród, dźwiga na 
sob;e brzemię srogiego prześladowania za 
to  tylko, że nie chciał się wyprzeć wiary 
i języka swych ojców...

Nie myślimy wysławiać i wychwalać 
mordów politycznych, ale nastrój pod wpły­
wem którego działał zabójca Bobrikowa 
jest dlań chyba dostatecznem wytłomacze- 
niem jego; czynu. Godząc w najbliższego 
prześladowcę swej ojczyzny chciał Schau- 
man pomścić ofiary jego ucisku, a zarazem 
zaprotestować w oczach całego świata prze­
ciwko barbarzyńskiemu systemowi, który

Bobrikow reprezentował. Strzał zaś Schaa- 
m ana rozległ się zdwojonem echem na tle 
upokarzających klęsk, które ponosi urzędo­
wa Rosja na dalekim Wschodzie. Bo nie 
może być żadnej wątpliwości pod tym wzglę­
dem ; klęski rosyjskie w Mandżurji są prze- 
dewszystkiem bankructwtm systemu panu­
jącego obecnie w Rosji, którego nieudol­
ność, nikczemność. i wypływające stąd nie­
bezpieczeństwo dla przyszłości państwa, wy­
szły teraz na jaw  w całej nagości.

Ten system prowadzi nieuchronnie do 
utraty całego stanowiska w Azji zdobyte­
go kosztem) niezmiernych wysiłków, — do 
bankructwa pieniężnego i do wewnętrznej 
rewolucj: jeżeli bomby japońskie nie roz-
b ją  twierdzy ci ync wnictw? i absolutyzmu, 
jeżeli strzał Sehaumana nie obudzi sumie­
nia uczciwych Rosjan — w takim razie 
przeznaczenie Rosji musi się dokonać, a to 
zgodnie z przykazaniami Boskiej i ludzkiej 
sprawiedliwości.

Karjery wiedeńskie.
Śmiać Iózicbz Eczeciego. — Cuch ziiemczo- 

bj. — fcitepizaie, )»** ^  $  do karjery.—
Protekcja | « i  Becke. — sekcji Mosei. — 
W 17 lat utfem sekeji. — Fięfcia zysetni a. — 
Ekscelrscja i baroi. — Karjeia kr Hibnera. — 
Baros Hofmana. — Jak się r<bi L irt rę ‘ — Oni 
karjeroKieze zą zwoleśnikami centrali»mn. — Ces* 
traliim ltży w ich hteresie out białym. — Szukanie 

protektorów. — Podcblebstwo i ukłony.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisnę:
Zmarł baron Beseeny, wielki dygnitarz ł wiel­

ki syneknraysta, kaije a typowo wiedeńska.
Czech zniemetony, pilny, ale miernej inteli­

gencji, wabił się w górę dzięW... świetnej grae 
na fortepianie'.

Urodzony w Taborae 1839 roku, skończył 
stndja prawnicze w Pradze Czeskiej i w 1855 r. 
wstąpił do prokuratorji skarbu. Tutaj przypad­
kowo poznał Betkego, późniejszego ministra 
skarbu, i Mosera, wszechwładnego szefa sekcji. 
Jako średnich dochodów urzędnik, Bezecny po­
magał sobie dawaniem lekcyj gry na fortepia­
nie. Grał świ6tuie. Pani Becke, Polka, protego­
wała go silnie. Moser, zachwycony jego grą, 
przyrzekł mu poparcie i — rzecz dziwna — 
przyrzeczenia dotrzymał.

Bezecny dostał się do ministerstwa skarbu, 
gdzie od 1857 r. do 1874 r., a więc w lat 17 
zaawansował na szefa sekcji, nie znając fakty­
cznego stanu państwa, potrzeb jego różnorakiej 
ludności, dróg 1 środków podniesienia dobrobytu 
ogółu. Ale za te był tern, co w 'Wiedniu zda 
niem pewnych sfer ma wielką wartość: był 
Austrjakiem, to jest zniemczonym Czechem bez 
poczucia narodowego, automatem bez własnego 
zdania, biurokratą Józefińskiego pokroju, który 
wszystko chciałby podciągnąć pod jeden strychu­
lec i wszystko załatwiać w Wiedniu według je­
dnolitego szablonu.

Wynagrodzono go też po królewsku sa wier­
ne Służby. W 1878 r. zrobione go gubernatorem 
Bodencreditanstalfu, czyli dano posadę, przyno­
szącą około 100.000 koron rocznie. W rok pó­
źniej powołano go do laby panów. W 1885 r. 
zrobiono go kierownikiem intendentnry general­
nej teatrów dworskich. Potem został radcą taj­
nym, a więc ekscelencją, kawalerem orderu ko­
rony żelarnej I  klasy (1893 r.) baronem. Dopie­
ro w lutym 1898 r. dauo mu dymisję ze stano­
wiska intendenta. Gubernatorem Bodeukreditan- 
stalfn  pozostał do śmierci.

Takie karjery powstają zawsze tylko na bru­
ku stołecznym i prawie zawsze przypadkiem. —

Wielka, isiotna zdolność daleko trudniej toruje 
sobie drogę na szczyty, niżeli młody urzędnik, 
kłaniający się niziuteńko każdemu zwierzchniko­
wi, schlebiający wszystkiemu, co wyższe rangą, 
nie mający odwagi zdobycia się na własne zda­
nie, szukający układnie protektorów i protekto­
rek, wciskający się do salonów bogatej finan- 
sicy . —

Jest to typ, który nigdy nie wymień. — 
Istniał przed laty stn i będzie istniał za lat sto.

Ot, uaprzykład brabia Hubner, który za mło- 
dn zwał się po prostu Krautstoppel 1 był synem 
mieszczucha wiedeńskiego. Przez protekcję do­
stał się na niziuteńkie stanowisko w (Staatskan- 
zle!) kanceiarji państwowej. Tam już ras oędąi > 
umiał przez pokątne wpływy wkręcić się do do­
mu wszechpotężnego kanclerza Klemensa księcia 
Metternicha. I  gdy księżna Melanja, trzecia 
żona Jowisza Austrjackiego pozwoliła mu co­
dziennie popołudnin wyprowadzać swoje mopsy 
na spacer, kaijera młodzieńca już była zape­
wnioną.

A po 184£ r. już jako Hiibuon posłano go 
na posła austriackiego do Paryża, by rzeczypo- 
spoiitej francuskiej, potem zaś Napoleonowi III  
pokazać lekceważenie najstarszego dworu w >Ja- 
rople. Mniejsza o to, że Hubner nie sprostał 
swemu zadaniu i nie zapobiegł wybuchowi woj­
ny. w 18591 Miał protekcję tak silną, że jeszeze 
po tern bankructwie zrobiono go miiustrem po­
licji (1859;,. a potom ambasadorem w paLfi. 1e 
kościelnem (1865-1867).

Albo n. p. minister skarbu wspólnego baron 
Leon Eofmann, Byn manipulacyjnigó: mzędnika. 
Całe życie 1 całą słnżbę spędził w Wiedniu, pań­
stwa nie znał a przecież awansował w górę, bo 
ukłonami i podcblebstwami zapewnił sobie wpły- 
wowycn protektorów. Z jego to rąk brał Baze- 
eny zarząd intendentnry, na której czele Hof­
mann stał od 1880 do 1885 r.

Takich, jak Hubner, Hofmann, Bezecny, istnie­
je w Wiednia cały legjon. Wszystko to dygni­
tarze, utytułowani, ozdobieni orderami, wyposa­
żeni w snte pensje, mający wpływ olbrzymi na 
sprawy państwowe. Niestety, brakuje im zdolno­
ści, brakuje im szerszej inteligencji, którą za- 
stępuje specjalny węch do robienia karjery bra­
kuje im znajomości warunków i stosunków tak 
różnorodnych, jak anstrjackie. Musza być fana­
tycznymi centralistumi, bo centralizm umożliwia 
im rządzenie według szablonu, zapewnia im Y/pły­
wy i pozwala im nie rachować się z rzeczywi­
stym organizmem narodów, które składają tę mo­
narchę.

Federalizuo niema gorszych wrogów, niż ci 
karjerowicze wiedeńscy.

W O J N A .

Ostatnie walki.
Przebieg wypadków na morzu jest jeszcze 

niepewny. Wiadomo tylko, że eskadra Skrydło- 
wa dotarła aż do cieśniny koreańskiej i zatopiła 
dwa japońskie statki przewozowe. Jest to w ka­
żdym renie dowód dziwnej deopatrzności Japoń­
czyków, że pozwolili rosyjskim okrętom dotrzeć 
tak daleko. Wprawdzie podobno admirał Kami- 
mura goni za Rosjanami, ale pościg ten jest spó­
źniony i nie wynagrodzi strat w okrętach i lu­
dziach.

Na lądzie natomiast Bzczęścle sprzyja stale 
Japończykom. Ostatnie ich zwycięstwo pod Wa- 
ranka jest równie świetne jak wszystkie poprre- 
dnie, a jenerał Oku (gdyż on tam dowodził) o- 
kazał się nie gorszym strategikiem od jenerała 
Kuroki.

Klęska Stacsolberga jest zupełna, utracił on 
całą artylerję i kilka tysięcy ludzi, a jego kor­
pus jest zupełnie zdemoralizowany.- Wobec tego 
akcja zaczepna jenerała Kuroki przeciwko a-mji 
Kuropatkii.a ma wszelkie srana* powodzenia. — 
Osacza on zwolna Rosjan od północy i południa,



z dnia 19 c»«»rwea .f lŁ O S  HIA H O D H* Nr 169
a jeżeli mu się uda wyprzeć Rosjan od iinji ko- 
lejowej ko bezbrzeżnym stepom mongolskim, 
świat oglądać będzie olbrzymią katastrofę Rosji...

Plany japońskie.
„St. Piet. Wied." zamieszczają ciekawy in- 

terwiew londyńskiego korespondenta „Matina" 
z bar. Sujematru, który dwukrotnie był preze­
sem ministrów w Japonji. Baron oświadczył, że 
„Japonja masi jeszcze w przyszłości przezwycię­
żyć olbrzymie trudności, ponieważ wróg nasz 
jest bardzo silny i mężny. Cokolwiekbyśay są­
dzili o polityce adm. Aleksiejewa, zapewniam pa­
na, że w całej Japonji żywią podziw i wysoki 
uacunek względem oficerów i żołnierzy rosyj­
skich. Od samego początku wojny Rosjanie bili 
się z niezwykłem męstwem i honorem, który im 
wszystkim zaszczyt przynosi. Naród japoński od­
znaczający się tą samą rycerskością, co i Fran­
cuzi, pierwszy wysoko ceni te szlachetne przy­
mioty armjl rosyjskiej".

W i  iii. ym ciągu baron zapewnił, że ani na 
chwilę nie wątpi o wzięciu Portu Artura, przy- 
czem straty będą oczywiście olbrzyme. Atak 
ten powinien wypaść równoścześnie z atakiem 
na główne siły jen. Knropatkina.

— Przypuśćmy — mówił dziennikarz francu­
ski — że nda wam się wciąć Port Artura i po­
bić armję rosyjską pod Liaojang, czy — zda­
niem pana — wojska wasze rnszą na północ?

— Oczywiście — brzmiała odpowiedź.
— Pójdziecie do Cbarbina?
— Tego nie wiem. Od Liaojang do Charbina 

jest bardzo daleko.
— Czy ufortyfikujecie Mukden?
— Nie, zajmiemy tylko pozycje strategiczne 

nieco dalej na północ Mnkdenu.
— Czy posuniecie się do Władywostokn ?
— Bezwarunkowo.
— Przypuśćmy dalej, że Japończycy wezmą 

Władywostok ł nawet Charbin po Porcie Artu­
ra i że cała kolej żelazna będzie w waszych rę­
kach. Czy znajdziecie niezrędne środki, aby n- 
mocnió się na tych pozycjach i bronić się prze- 
eiw wojskom rosyjskim, które będą ciągle przy­
bywały z zachodu 1 będą się starały wyprzeć 
was?

— Przygotowując się do wojny, pomyśleliś­
my o wswstkiem...

Cenzura japońska.
O surowości cenzury japońskiej tak opowiada 

korespondent „Kobe Heralda", redaktor jednego 
* czasopism japońskich w Tokio.

„Mr. Horiye zjawił się dzisiaj w .'mieniu r są­
du swejego w naszej relakeji 1 ostrzegał nas 
przed ogłaszaniem nowin wojenaych. Zak&zsi 
nam miaooWieie podawać do wiadomości publi­
cznej bez specjalnego pozwolenia rzeczy nastę­
pujących :

1) Szczegółów lub sprawozdań o ruchach ta ­
ktycznych, jnż dokonanych.

2) Doniesień o rnchucL zamierzony en.
3) Nowin o formowaniu eskadr 1 u o ty i tor­

pedowych.
4) Strat na japońskich okrętach wojennyeh i 

wapońskich tnnspo-tach
5) Informacji o dalekonośnoścl armat 1 za­

życiu amunicji.
6) Wiadomości o położeniu i nazwie tych 

miejscowości, które służą za podstawę opera­
cyjną.

7) Jakichkolwiek-wskazówek o kierunku trans­
portów lub miejscach, w których przebywają o- 
kręty.

8) Szczegółów- o dostawie węgli, śwoeżej wo­
dy, amunicji i t. d.

T. go wszystkiego ogłaszać nie wolno. Zaiste 
w trudnem położenia jest prasa japońska, no! 1 
korespondenci jen. opejscy, których cenzura rzą­
dowa jeszcze surowszej poddaje kontroli.

Proces o zaburzenia w Uhncwie.
{Korespondencja „Głosu Narodu*.)

Uhnów, 16 czerwca.

Czjtsz J u d e n b e r g  (młodszy), jeszcze przed 
rozruchami stał na ulicy. Nadbiegł Jakób G-ityk 
i uderzy? go w twarz. Jndenberg uciekł do 
etaty i wtedy dopiero usłyszał hałas.

Gltyk nie wypiera się stanowczo: był tego 
rana zajęty przy pożarze, zmęccył się, wypił 
kilka kieliszków. Pijany będąc, mógł coś podo­
bnego ucz] nić, ale nie przypomina sobie, czy 
się tego dopuś ił.

Nadto O j as z Jndonberg widział, jak G-ityk 
powybijał szyby n Leituera. Piotrowi Skrypczu- 
kowi, który przechowywał a siebie neofitę i któ­
rego stodołę w dniu rozruchów podpalono, za­
rzucili żydzi, że brał ndział w r muchach. Staje 
więc przed trybunatem jego sąsiadka Marja Chi- 
mifiska i świadeity, że Skrypesnk od godziny 4 
zrana do jedenastej nie odchodził od swego „o- 
bejśeia": „My w tim Czasi bałakały razom i swa- 
ryły sia".

Wolf Judenberg miał widzieć S efana Hunie- 
wieża z Zastawia biorącego udział w ekscesach. 
Zeznanie to swoje Judenberg zaprzysiągł. Tym­
czasem Stefan prowadzi i ż  czterech świadków, 
z których jeden jest nawet żydem, którzy przed 
przysięgą zeznają, że Stefan aż do przybycia 
wojska, tj. aż do uspokojenia się zapełnić tłu­
mów, nie oddalał się z Zastania. Poszedł dopie 
ro około godz.1 l j a j f  rzypatreyć się roskwaterc 
wsniu wojska.

Fr. P a s z k o w s k i  uderzył Josla Eisena, u- 
ciekającego z miasta.

Salukowi zarzucił tutejszy ehirnrg Kibic, że 
uderzył w okno cegłą, nie zbił jednak szyby, 
gdyż cegła ugodziła w ramę. Salnk zaprzecza

temu, powołując się na Kaśkę Pirożek, dawną 
służącą Kibica, którą rzekomo Kibie miał namó­
wić, aby świadczyła przeciw Salnkowi mimo, że 
nie widziała, kto właściwie cegłę tę rzucił. Ka­
śka istotnie widziała tylko padającą cegłę; spraw­
cy nie poznała, ale na podstawie li tylko za­
pewnienia Kibica, że to był Saluk. Cbeeny za­
rzuca Kibicowi, że ją  podmówił do fałsrywych 
zeznań. Sprawa się wyjaśnia w ten sposób, że 
Kibic w razie gdyby oskarżenie Kaśki było praw­
dziwe, postąpiłby co prawda nieformalnie, ale 
nie narażałby się na skntkl zbrodni namawiania 
do fałszywych zeznań, gdyż Saluka, rzucającego, 
cegłą w okno widzieli i inni świadkowie.

Kaśkę Pirożek konfrontuje sędaia : Blunrr, 
Nesser, z którą Kibic żył Darę lat na wiarę, a 
potem się ożenił.

Bluma stara i brzydka żydówka, przyznaje 
się, że dawniej była gospodynią, a obecnie jest 
„żoną po żydowska" Kibica.

Jekutiel S z w e i a e r opowiada, że Józef Tru- 
siewicz odbił swoją szwagrową Teklę Trnsle- 
wicz żandarmom.

Trnsiewicz zapiera się. Dał jej tylko w kark 
za to, że wysyła podczas rozruchów na ulicę. — 
Teklę kazał wachmistrz Dąbrowski puścić żan­
darmowi mówiąc, że ją  zna i że możn8 ją bę­
dzie z domu aresztować.

Przywołany Dąbrowski mówi, że wydał roz­
kaz ponownego aresztowania Tekli, aby nie draż­
nić ludności, ale dopiero po odbicia jej przez 
tłum, żandarmowi Farmankowi. S.

Piekielny wyścig.
W piątek odbył się w Niemczech wielki mię­

dzynarodowy wyścig samochodów pod Hombnr- 
giem o nagrodę Gordon-Eenneta.

Przed 5-cio laty Gordon-Benuet, miijoner a- 
merykański i sportsmeu, wręczył francuskiemu 
klubowi antomobillstów 10.000 franków z prośbą, 
aby nrządził wyścig o tę nagrodę. Knpioną za 
tę sumę zastawę stołową wygrał w roku 1900 
Francuz Charron na francuskiej maszynie wyro­
bu „Panhard’a* na pierwszym wyścigu, który 
się odbył na przestrzeni Paryż-Lyon. Ponieważ 
warunkiem było, że następny wyścig ma się od­
być w kraju zwycięzcy, więc i następny roze­
grał się we Francji. I tym razem wziął bieg 
między Paryżem a Bordepui FraLCuz Girardot. 
Więc i w następnym roku 1902 była widownią 
wyścigu Francja, ale jako cwyeięzca wyszedł 
Anglik Edee na maszynie „NapierV między Pa­
ryżem a Bsifort. Wskut* tego jeżdżono o na­
grodę Gordon Benneta na ziemi angielskiej w Ir- 
landji, a zwyciężył Niemiec Jenatzy na niemie­
ckim wozie „Mercedes".

Piątkowe goiiitwy o puhar odbyły się w

CYGARNICZKA
Itrze*

A r t u r a  G ru s z e c k ie g o .
07 (Ci%g dalszy).

— Wiem, — zaczął oschłym, urzędowym 
tonem, — że namówiłeś pan Utikala urzędnika 
rewizyjnego do nadużycia względem robotnicy 
Żagielskiej...

— Ależ panie inspektorze...
— Słuchaj pan daloj... wiem, że namówiłeś 

Bobową do nadużycia... Co pan masz na swe 
usprawiedliwienie ?

— To wszystko one przez złość nakłamały, 
ja  jestem niewinny.

— Czy tylko tyle? — spytał z gryzącą iro-
nją.

Jakiś czas wahał się, walczył ze sobą, wre- 
szele wyjąkał:

— To prawda, zaślepiła mnie namiętność 
i  nienawiść.

— Otóż wiedz pan, że dla powagi urzędn 
nie dla paja i Utikala tę sprawę przed robotni­
cami zaważę.

— Dziękuję panu inspektorowi.
j— Powtarzam jeszcze raz — rzekł snchym, 

urzędowym tonem — de nie robię tego dla pana, 
lecz dla powagi nrzędn. Jednakowoż protokół 
nadużyć pana w sali papierosów ze Jagielską, 
następnie protokół namowy Utikala i Bobowej 
do występnych czynów, zatrzymam n siebie nie 
ehcąe psnć karjery panu... lecz przy pierwszem 
nagannem zachowania się pana, prześlę papiery 
do władzy właściwej.

Frasel di tał z oburzenia 1 gnlewn; jemn 
urzędnikowi śmiał inspektor udzielić nagany w 
tonie jakim się przemawia do wcinego. 1 o co? 
O jedną głupią dziewczynę, bo czyż on w sali 
nie pilnował rachunków tytnnin i papierosów, 
ezy powierzone mu akta nie są w porządku. A 
że przyszła ma fantazja upokorzyć jeduą robo­
tnicę, tyle hałasu, gróźb, nagany..

Jednak wobec przełożonego zaciął usta, przy­
brał wyraz skruchy i pokory, skłonił się głębo­
ko i rzekł z głębokiem westchnieniem:

— Moja wina panie inspektorze, 1 zapewniam, 
że będę wzorowym urzędnikiem.

Inspektor zadzwonił rozkazując woźnemu:
— Poprosić ta  pana Ltikal.
Wszedł urzędnik rewizyjny, niski, przygar­

biony z miną pokorną 1 pochylając łysą głowę:
— Pan inspektor kazał...
— Panie Utikal —zaczął naczelnik surowo— 

popełniłeś pan n&dnżyeie posyłając dla szykany 
robotnicę Żagielską raz po raz, cztery razy do 
rewizji.

— Otrzymałem panie inspektorze wskazów­
kę, że robotnica ta okrada fabrykę, i dla prze­
konania się kazałem ją rewidować często.

— To wybieg panie Utikal, wiedziałeś pan 
bardzo dobrze, iż pan Frasel chce dokuczyć tej 
robotnicy.

— Pan Frasel? — spojrzał źdtiwlony na 
asystenta — a tak, coś przypominam sobie, że 
pan Frasel zwrócił moją uwagę.

— Proszę panów, by eoś podobnego nigdy 
się nie powtórzyło — rzekł surowo — pan, pa­
nie Utikal nie ca to służysz jako urzędnik, aby 
być narzędziem w ręka innyeh, a fabryka panie 
Frasel nie jest miejscem schadzek 1 romansów... 
Istotnie wstyd mi, że mnszę panom dawać nau- 
ki moralności., urzędnik fabryczny, moi panowie 
powinien być bezpłciowy we fabryce, żadnych 
sympatji, antypatji... żadnych myśli i poknszeń 
niewłaściwych... on powinien być wzorem cnót 
i moralności... .Skończyłem 1 zpodrlewam się, że 
pancwie zastosujecie się do moich wskazówek... 
żegnam panów.

Naczelnik skinął głową dnmny i zadowolony 
ze s«ej rrymowy 1 morainośc) snrowej.

Gdy dwaj urzędnicy wyszli do przedpokoju, 
srepnął Frasel:

— Zastanów się tylko Utikal, że cała ta a- 
wantnra o jedną, głupią dziewczynę.

— Wstrętny człowiek — obrrzył się przyja­

ciel — inny byłby ją wyrzneił natychmiast, a 
ten dnreń daje nam naukę.

— No, no, pozua on, — mruknął Frasel, — 
eo to znaczy mnie zaczepiać.

Tego samego dnia B)bowa z rozkazu Inspe­
ktora przestała być rewidentką, i za karę otrzy­
mała trzy dni abstynencji ze zajęcia celarki.

XV.
Gdy Stasia po przesłuchania n inspektora 

weszła do swej sali, przyjęto ją ogólnem zacie­
kawieniem, gdyż w ich pracy jedaostajnej, ma­
szynowej, podobny wypadek zaliczał się do nad­
zwyczajnych.

Dozorca patrząc na nią ztośliwle rzucił py­
tanie !

— Nie zabrano clę na policję?
— Zaczekam na towarzystwo, — mruknęła 

i usiadła na swem miejseu.
— Cs się stało? — szepnęła Bronka.
— Szachrajstwo Bobowej wyszło na wierzei.
I w tejże niemal chwili z ust do nst podano

sobie przyczynę weznania Stasi.
— Cóż inspektor ? — dopytywała się Florka.
— Jnż wiedział o wszystkiem.
— Ten wie, jak trawa rośnie, — aśmleehnę- 

ła się Bronka, — mnsi mleć sztegfw.
— I nie jednego, — dodała bliska towa­

rzyszka-
— Gdyby tak wiedzieć która, — przemówi­

ła Bronka, — dałybyśmy jej radę
— E, ona nie taka znowu głupia, — zaśmia­

ła się Florka asnwatzka,
— Co też zrobią z Bobową? — spytała je ­

dna z towarzyszek.
— E, taka baba to jak kot, chociaż snadnie 

to na cztery nogi, — zaśmiała się druga.
— Zawsze jednak powinni ją osztrafować — 

powiedziała Stasia.
— A może się wykłamit, — wątpił;. Florka 

w sprawiedliwy wymiar kary.
Wtem wszedł asystent Krużik, który od do- 

zorey wiedział już o powołania Stasi do inspe­
ktora, i zaciekawiony gdy njrzał Stasię przy ro­
bocie rzskł: (C. d. n.)
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Niemczech, z Saalburga. który przeinaczono na 
miejsce starta i cela. Wedlag propozycji ułożo- 
nej przez międzynarodowy komitet, bieg ma się 
odbyć corocznie między 15 maja a 15 sierpnia, 
na mecie co najmniej 550 kim. a najwięcej 650 
kim. O nagrodę oblegają się nie fabryki samo­
chodów i jeżdżący, ale kluby pojedynczych kra­
jów. Najważniejszym z warunków jest ten, że 
wozy wyścigowe w najmniejszych nawet szcze­
gółach od siedzenia, stera aż do gamy i śrabek 
mają być wykonane w tym kraju, który w wal­
ce reprezentują. Dar honorowy pozostaje przez 
rok do następnego wyścigu w posiadania zwy­
cięskiego klnbu.

Ponieważ w przeszłym roku zwycięstwo od­
niósł Niemiee przeto wyścig tegoroczny musiał 
się odbyć na terenie niemieckim. Wybrano w 
tym celn przestrzeń około Hombarga, która wy­
nosi 135 5 kil., każdy zaters uczestnik ryścigu 
musiał przebyć tę drogę 4 razy.

Aby niedopuścić do wypadków pilnuje drogi 
wojsko i żandarmerja. Miasteczka i wsie, przez 
które ścigający się przejeżdżali, zostały „neutra­
lizowane* t. j. tempo jazdy musi być tam bar­
dzo powolne i przy ocenie kto zwyciężył w ra­
chubę nłe wchodzi. Gościniec był zlauy specjał 
nym płynem, aby uniknąć nadmiernego pyłu. Te­
ren jest górzysty, wiele na nim wzniesień i spa­
dów, nie brak także krzywizn i skrętów (te są 
przy bardzo szybkiej jeździe najniebezpieczniej­
sze), wymaga więc odwagi, stanowczości, decyzji 
na seknndę i zimnej krwi. Tempo jazdy mnsiało 
dochodzić miejscami do 140 kim. na godzinę. 
Tak błyskawicznej jazdy jeszcze nie było. Naj­
większa szybkość jaką dotychczas osiągnięto wy­
nosiła 121 kim. Bardzo zajmująco się zatem te 
nowożytne circenses przedstawiają, nie dzi* więc, 
że zjazd dworów, arystokracji, sportBirenów był 
ogromny; 800 automobilów zgłosiło swój przy­
jazd z zagranicy, ze wszystkich państw, które 
się współnbieg^ą o nagrodę, a m anowicie z Fran­
cji, Anglji, Nieme zecn, Wioeh, Austrji, Belgji i 
Scwajcarji.

Nazwiska państw, ludzi i maszyn, biorących 
odział w biega, są następujące:

Niemcy: Jenatzy (Belgljczyk) Mercedes, Ba­
ron de Caters (Belgijczyk) Mercedes, Fritz Opel 
(Niemiec) Opel-Darraiq; Francja: Tbery (Fran­
cuz) Richard Brasier, Salleron (Francuz) Mors, 
.Rougler (Francu.:) TurcatM ery; Anglja: S. F. 
Edge (Anglii) Napier, S. Glrlicg (Anglik) Wol- 
seley, Ch. Jarroti, (Arglik) Wolseley; Włochy: 
Storero (Włoet) Fiat, Lancia (Włocfc) Fiat, Ca- 
gno (Włoch) F iat; Austrja: Werner (Niemiec) 
Mercedes-Wiener-Nenstadt, Braun (Niemiec) Mer­
cedes Wiener Neustadt, Warden (Amerykanin) 
Mercedes-Wiener-Neustadt; Belgja: Hautvast 
(Belgijczyk) Pipę, Augieres (Francuz) Pipę, Ba­
ron $u Crawhcrz (Belgijezyk) Pipę; Szwajcarja: 
Ch. Dnfaux (Szwajcar) Dufai>x.

T i f iS H  p S T ”
Wolny przekład z cze&liego oryginału Wacława 

Stecha.

(Dckoam aie.)
Obeliski z roku 496 przed Chrystusem, za­

wierają w części lokalnej niesłychane mnóstwo 
wiadomości o zamieszaniu, jakie wtedy powstało 
w jeneralnej dyrekcji poczt. Ze wszystkich kra­
jów, z którymi Egipt utrzymywał stosunki, przy­
chodziły zażalenia.

Król Negrów Amonatro, otrzymał zamiast 
sześciu białych niewolników, siedm krokodylów 
nilowych w pakietach pięcio kilowyzh. Rzymski 
.handlarz win Bib&stns, zamiast dziesięcin beczek 
wina deltyjskieg , piętnaście worków z zużyty­
mi hieroglifami. Daktyle zamówione przez rząd 
spartański zabłądziły do Beneszów*., gdzie na 
dworcu spleśniały zupełnie; zużyte marki, zbie- 
ra r“ na wykupno niewolników, dostały się z Pan- 
uonji do północnej Ameryki, skąd odesłano je 
z złośliwą aluzją do nieuctwa egipskich urzędni­
ków pocztowych, że pm cież Amerykę odkryto 
dopiero w dwa tysiące lat później. Podobnych 
faktów przytoczono na obeliskach coś 845.

Opozycja w parlamencie scalała i trzech po 
kolei ministrów poczty poleciało na pensję. Per­
sowie, którzy w tych czasach dzierżyli Egipt w 
swej mocy, układali drwiące kuplety na te sto­
sunki, niektórb z nich znajdują się nawet w sen­
niku egipskim, wykopanym w r. 1845 w Bułaku.

Wreszcie wybrano nowego ministra pocEt z 
szeregów oporycji i ten obiecał, że za wszelką 
cenę przywróci po-ządek Skoro tylko złożył 
przysięgę i rozkazał wywiesić swoje fotografje 
na wszystkich pocztach egipskich, zaprosił do 
swego pałacu siedmiu największych wówezai 
mędrców na świecie.

Pierwszy z mędrców usprawiedliwił swoją 
nieobecność, ponieważ właśnie umarł, ale Inni 
stawili się, gdy ofiarowano im wolną jazdę na 
kolejach 1 caraowite utrzymanie w Tebach. Mi-

a Wszystkie powyższe wozy. zostały wybrane 
po starannych próbach i po specjalnych wyści­
gach. I tak we Francji zgłoszono 29 samochodów 
różnych fabryk, z tych jednak po próbnych wy­
ścigach wybrano tylko trzy. Zresztą wszystkie 
fabryki samochodów poczyniły ogromne wysiłki, 
aby nagrodę uzyskać, gdyż oprócz sławy jest to 
nadzwyczajna reklama przemysłowa.

Zwycięstwo odniósł Francuz Tfcery na wozie 
fabryki Richard Brasier. Po nim przybyli dwsj 
przedstawiciele Niemiec: Jenatzy i baron de Ca­
ters na wozach marki „Mercedes*. Obaj ci pa­
nowie nie są jednak Niemcami, ale Belgijczyka- 
ma. Th ery, potrzebował 5 godzin 50 minut na 
przejechanie całej mety. Pędził zatem przeciętnie 
z szzybkością 100 do 110 kim. na godzinę, ale 
ponieważ w drodze często trzeba zwalniać, gdy 
się dojeżdża do miejse zneutralizowanych i na 
zakrętach, niewątpliwie zatem niektóre części 
drogi przebywał z szybkością 2 kil. na mtpntę. 
A pamiętać trzeba, że w Anstrji najszyb?ze po­
ciągi pośpieszne jeżdżą z szybkością 80 kim. na 
godzinę! Była to zatem rzeczywiście piekielna 
jazda, a najlżejsza omyłka, najmniejsze zboczenie 
steru, musiałoby spowodować niechybną śnierć.

Na razie wyścigi samochodów są kosztowną 
zabawką, ale dostarczają także pożytecznych 
wskazówek co do metody bndowy rutomobiiów, 
które mają przed sobą niezawodnie olbrzymią 
przyszłość.

Krakowskie Tow. ratunkowe.
Poważnej humanitarnej instytucji, bez której 

dziś joż wyobrazić niepodobna wielkomiejskiego ru­
chu, grozi smutna ewentualność upadku. Towa­
rzystwo ratunkowe, walczące rok rocznie z de­
ficytami, a niezriżone nstawicznemi niepowo­
dzeniami, doznaje ze strony mieszkańców Krako­
wa dziwnej, niewytłómaczonaj obojętności. Jak 
smntnym jest stan obecny, dowodzi odezwa To­
warzystwa rozesłana po Krakowie, a którą poni­
żej podajemy w skróceniu:

Trzynaście lat mija od chwili, kiedy do Kra­
kowa przybył maż pełen wzniosłych uezuć; dla 
cierpiącej ludzkości dr Mundy, aby podobnie jak 
w wieln miastach stołecznych i w naszym gro­
dzie zcłożyć stację ratunkową, celem udzielania 
pierwszej pomocy w przypadkach nagłego zasła­
bnięcia. Dzięki poparcia Rady miasta, która o- 
fiarował* lokal, służbę i kosie, ^d^ęki bezgrani­
cznej ofiarności samego założyciela, który nie 
rozporządzając wielkimi funduszami wyposażył 
własnym nakładem stację we wszelkie przybory, 
została otwarta w czerwcu r. 1891 stacja ratun­
kowa. Równocześnie zawiązało się Tow. ratnn 
kowe złożone z jfdnej strony z członków czyn­
nych tj. lekarzy i słuchaczów wyższych kursów 
medycyny, którzy zobowiązali się pełnić beainte-

nister Herbor, przedsiębiorczy i wogóle genjalny 
pan, wytłómaczył najpierw mędrcom o co idzie 
i przedłożywszy im wszystkie protokóły spisane 
w tej kwestji, prosił o radę. Mędrcy naradzili 
się i postawili warunek, że każdy za swoją od­
powiedź, czy będzie mądra, czy głupia, dostanie 
1G00 drachm w złocie. Ten zaś, co sprawę po­
myślnie rozwiąże, otrzyma dziesięć razy tyle. 
Najstarszy miał zacząć.

Minister upewnił się najpierw telegraficznie, 
że dwór perski nie będzie miał nic przeciw te­
mu planowi, poczem dopiero mędrcy udali się do 
swoich komnat, by w spokoju i bez zbytniego 
pośpiechu rzecz rozważyć.

Następnego dnia zebrali się mędrcy znowu, 
i najstarszy z nich oznajmił swoją radę: niech 
Heczeps dostanie dymisję! Minister wzroszył ra­
mionami i odparł: „To niemożliwe 1 Heczeps ma 
posadę stałą i dotąd nie była karana dyscypli­
narnie. Według regulaminu urzędniczego piękność 
jej nie może być żadną przeszkodą w karjerze. 
My zaś nie możemy dopuszczać się gwałtów, bo 
jesteśmy rządem liberalnym. Coby na to powie­
dzieli historycy?*

Najstarszy mędrzec skłonił się, schował 1000 
drachm i odszedł, gwiżdżąc pod nosem marsza 
z operetki „Ibi3 w pułapce*.

Drugi filozof tak się wyraził: trzeba pilnie 
obserwować Heczeps. Trzeba baczyć, czy pun­
ktualnie przychodzi do urzędu, czy nie psnje 
niepotrzebnie rządowych papyrusów; musiałby 
to już być szczególny zbieg okoliczności, żeby 
jej nikt na czemś nie przychwycił!

Minister rozkazał połączyć telefonicznie salę 
obrad ze wszystkimi urzędami, w których Heczeps 
pracowała i ze wszystkich stron odpowiadano: 
Heezeps jest wzorowo punktualna 1

Drugi mędrzec skłonił się, wziął jednak dra­
chmy i odszedł, kręcąc głową. „Szkoda I* mru­
czał po drodze.

Trzeci rzekł: Mój Boże! Podsuńcie jej o je- 
c nr paczkę marek więcej, a potem zróbcie re­
wizją. Musi ona mieć jakiegoś wielbiciela i po­
trzebuje pieniędzy. Wtedy możecie ją  wyrzucić 1

resownie służbę lekarską na st&eji, a z drugiej 
strony z członków wspierających, którzy władką 
roczną w kwcoie 4 zł. postanowili popierać dzia­
łalność instytucji ratunkowej. Gd tej chwili istnieje 
w Krakowie jeszcze jedno więcej Tow. prawdzi­
wie humanitarne, mające za eel wyłączny nie­
sienie pomocy, kiedy zagraża człowiekowi utra­
ta nrjdroższego skarbu na świecie t. j. zdrowia 
i życia. Dzisiaj kiedy od tej chwili upłynęło lat 
trzynaście, godzi sie zapytać w jakiem stadjum 
rozwoju znajduje się Towarzystwo, a co najważniej­
sze czy spełnia należycie i z pożytkiem dla mie­
szkańców miasta przyjęte obowiązki.

Na te pytania nie można odpowiedzieć be*: 
zakłopotania. Podczas, gdy lekarze i młodzież 
lekarska zawsze chętna i gotowa do wszelkich 
szlachetoych czynów spełniała i spełnia do obe­
cnej chwili przyjęte na siebie obowiązki ze rzad­
ką bezinteresownością, s zaparciem się, pilnością 
i wytrwałością ku zadowolenia zupełnemu cier­
piących (o czem najlepiej przekonywają sprawo­
zdania z ich działalności rok rocznie drukiem o- 
gła^zaae) — to tak pochlebnego zdania o mie­
szkańcach miasta Krakowa korzystających ze 
świadczeń stacji ratunkowej niestety powiedzieć 
nie można. Na 85 t y s i ę c y  m i e s z k a ń c ó w  
m i a s t a  K r a k o w a  n a l e ż y  do Tow.  aż... 
167! a od c h w i l i  u a ł o ż e n i a  do o b e c n e j  
a w i ę c  p r z e z  l a t  13, l i c z b a  c z ł o n k ó w  
o p ł a c a j ą c y c h  r o c z n i e  w k ł a d k ę  8 kor. 
w z r o s ł a  z a l  ed  wi e  o k i l k u ,  k i e d y  do 
Tow.  r a t u n k o w e g o  p o w i n i e n  n a l e ż e ć  
k a ż d y  n i e m a l  o b y w a t e l  m. K r a k o w a .  
Wszak r  Krakowie istnieje dzisiaj niejedno To­
warzystwo gwoli zabawy i rozrywki, liczące o 
wiele więcej członków, aniżeli humanitarne na 
wskróś Tow. ratunkowe. Gdzież leży tego przy­
czyna ? C-,y obywi tele m. Krasowa sądzą, że 
Tow. ratunkowe posiada tak znaczne fundusze, 
iż bez wsparcia członków już o własnych siłach 
funkcjonować może, lub że niema żadnych w i a t ­
ko* i

Jeszcze nie znalazł się fundator, który Dy na 
cele Towarzystwa zapisał choćby najmniejszy 
kapitał, a jedyny doehód stały, to są wkładki 
owycn nielicznych członków wspierających pod­
trzymujących jako tako byt Towarzystwa i nie­
stałe wsparcia, choć również n'eliczne, pojeó.yń- 
czych osób lub instytucji. Co do wyaatkow, 
wartoby policzyć, jakie sumy pochłaniają same 
opatrunki codziennie zgłaszających się ranaych.

Nie było jedaego roku, aby czy to rocznemi 
sprawozdaniami, czy odezwami lab zaproszenia­
mi nie przypominał Wydział, że istnieje w Kra­
kowie Tow. Ratunkowe, które zasługuje na po­
parcie mieszkańców Krakowa więcej, aniżeli to 
dotąd miało miejsce. Zresztą niemałym dowodem 
zabiegliwości Wydziału w tym kierunku są rok 
rocznie urządzane na cele Tow. bale i koncerty, 
które iednaK przynosiły stale, (z wyjątkiem ba-

Miaister udowodnił, że Heczeps jest niezwy­
kle ambitna i niema żadnych wielbicieli. Płeć 
męską uważa wogóle za ntzbyt głupią i gar­
dzi nią.

Mędrzec zgarnął drachmy, popatrzył na ze­
garek czy nie spćźni się jeszcze do pociągu i 
poszedł.

Czwarty mędrzee radził: „W kunceiarji, w 
której ona pracuje, umieścić sześciu najprzy­
stojniejszych urzędników. Rozkażcie im, żeby się 
zaczęli do niej zalecać Tę pracę policcy się im 
w godziny urzędowe, a po miesiącu będziecie ją 
mogli wrzucić do Nilu za awanturki miłosne*.

Miniuter wziął do pomocy telefon i natych­
miast wołano ze wszystkich stron: „Heczeps jest 
uczciwa dziewczyna!*

Potem dodał minister: „Tak, moi panowie, 
na nią nie tak prędko kto Doradzi. Raczej prze­
ciwnie. Ja  sam odwiedziłem ją w kanceiarji, 
chcąc sprawę zbadać do gruntu. Ale, moi pano­
wie! — ciężko wyznać! Ja  też już przecie mia­
łem do czynienia z damami, a gdy ona na :-nte 
spojrzała — Ozyrysie! — w głowie zaszumiało 
mi, jak w młynie. To jest kobietka — no, ma- 
gnifiąuel* Przytem najwyższy z egipskich pocz- 
ciarzy mlasnął językiem, jak znawca.

Mędrzec, wytarłszy nosa ząbraf drachmy i o- 
puścił salę, pogrążony w mjślacL

Piąty filozof mówił: „Urządźcie tak, żeby 
zaprosiła na kolację jednego z mężów zaufania 
rządu. Pewnie ona wysoko trzyma o swych zdol­
nościach kulinarnych, a popsuje ucztę, że wszy­
scy goście się rozchorują. To przedstawicie, ja ­
ko chęć zatrucia i każecie ją  zamknąć !*

Minister zaczął się już niecierpliwić. Toteż 
przerwał mówiącemu : „Widać że z pana j&jzcze 
bardzo młody mędrzec 1 Ta kocięta gotuje jak 
anioł; byłem u niej — proszę panów, to zo­
stanie między nami. Podała gazetę z sałatą Dam- 
busową. Moi panowie, to nie była kolacja, — to 
był poemat! Kiedy chciałem za tę gościnność 
ucałować jej małe paluszki, wyrzuciła mnie nie­
stety za drzwi. Taka już jest nieprzystępna! — 
Mnie zaprosiła na kolację, bo odezwałem się w
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Towarzystwo spełnia swoje zadanie wzorowo, 
przez ezas swego istnienia u d z i e l i ł o  p o m o ­
c y  p r z e s z ł o  30 t y s i ę c y  r a z y ,  a tem sa­
mem kilkanaście tysięcy lndzi ochroniło od ka- 
leetwa lab śmierci. Sami lekarze krakowsey o- 
świadczają, że bez pomocy Tow. Ratunkowego 
w dzisiejszych czasach obejśćly się nie mogli.

Tem większą zagadką jest ta dziwna oboję­
tność społeczeństwa krakowskiego dla Tow., sko­
ro podobne Towarzystwa wszędzie indziej do­
znają rzetelnego poparcia ze strony mieszkań- 
c5w. Dość wspomnieć, że w Wiednia rok ro­
cznie składają dobrowolnie mieszkańey na rzeez 
Iow. Ratunkowego około 900.000 kor. — a Ra­
da miasta Lwowa, który przecież nie jest tak 
znaeznie ładniejszy i bogatszy od Krakowa 
przeznaczyła na rzecz Tow. Ratunkowego we 
Lwowie 6000 koron — rocznej sabwencji. Jak 
dłago zapotrzebowanie pomocy Tow. Ratunko­
wego ze strony mieszkańców było małe, Tow. 
mogło podołać iwunn zadanin i przy tych skro­
mnych fandnszaeh, dzil, gdy w miarę wzrosta 
ludności i popularności, akcja z dniem każdym 
się powiększa, i coraz to nowe braki odczawać 
się dają, Wydział jeszcze raz apeluje do ofiarno­
ści mieszkańców z prośbą o zapisywanie się na 
ezłonków Towarzystwa. Grozi bowiem ta ewen­
tualność, żc dla braku poparcia Towarzystwo bę­
dzie masiało upaść. Niechajże społeczeństwo kra­
kowskie, dające tyle dowodów swej humanitar­
nej ofiarności ratuje instytucję, której brak dał­
by się odczuć bardzo dotkliwie. Wkładka roczna 
wynosi tylko 8 koron.

f f a i w t c l s a  w y c ic c z lja .

Przeszło tysiąc ofiat narachowano w strasznej 
katastrofie na East Riyer, o której doniosły nam 
już wyczerpujące depesze.

Parowiec „General Slocum* wiózł na swoim 
pokładzie 9.500 spacerowiczów, przeważnie k o ­
biet i dzieei z gminy nlemieekiej i szkoły nie­
dzielnej laterańskiej św. Marka w Nowym Jo r­
ku. Płynął on po East Riyer około Ward’s Island, 
kierując się w stronę Hellgate.

Do godz. 9 zrana na pokładzie parowca szło 
wszystko dobrze. Ogień wybuchł dość wcześnie, 
we Iług jednej wersji w kuehni, według drugiej 
w kajucie, gdzie ktoś na maszynce spirytusowej 
gotował sobie jajka. Przez dłuższy czas nie za • 
nważono płomieni; dopiero jedna z dziewczynek, 
niejaka Lill Sturr, odezwała się na cały głos do 
matki:

— Nie, mamo, nie mogę być spokojna. Na­
prawdę się pali!

Słowa te dziecka stały się sygnałem alarmu­
jącym i wywołały pierwszy popłoch. Nieopisana

kancelaiji, że nie pragnąłbym jadać nie innego, 
jak tylko to, co ta  rączka ugotuje; ta rączka, 
pisząca tak ślicznie. Poprostu szioda gadania i 
szkoda czasu! — To rzecz jasna, że ankiety się 
przeżyły. Tylko ci gazeciarze powtarzają usta­
wicznie: Baczcie na opinję publiczną! przesłu­
chujcie rzeczoznawców! A więc dobrze; zwoła­
łem największych mędrców i jestem właśnie ta ­
ki mądry, jak byłem przedtem! Proszę, weź pan 
swoje manatki, to jest, pańskie tysiąc drachm, 
a panu, panie najmłodszy mędrcze, może także 
mam wydać odraza — nieprawda? Moglibyście 
panowie odjechać razem! Nie powie pan i tak 
nic rozsądnego, a co do głupich ra i, dostajemy 
ich aż nadto, od urzędników”.

Najmłodszy uczony machnął jednak ręką i 
rzekł: „Niech się pan uspokoi, panie ministrze!" 
I  gdy zostali sami, dodał: „Proszę mi najpierw 
odpowiedzieć na dwa pytania: czy panna ma pie­
niądze ? '

Minister mruknął: „ma bogatą ciotkę w Mem- 
fisie, po Biej dziedziczy. Sama posiada ładny ma- 
jąteczfk w okolicy miasta Thie."

„A czemu wstąpiła na pocztę?"
„Czemu? Przez kaprys. Ojciec oddal ją do 

gimnazjum żeńskiego, gdzie zdała maturę i. od­
znaczeniem. Za mąż wyjść nie chce, zanim nie 
znajdzie jakiego rozsądnego wielbiciela, a w do­
mu się nudzi. A teraz siedzi w kaneelarji gdzie 
może odczytywać karty korespondencyjne i stu- 
djować adresy na różowych liścikach swoich 
dawnych koleżanek. Ot, kaprys — kobiecy ka­
prys!

Najmłodszy mędrzec wstał i rzekł, kładąc 
ękę na ramieniu ministra: „Ta każda rada djt- 

bła warta. Ta może poradzić tylko czyu! Ale 
prawdę powiedziawszy, masz pan w swoim u’zę-

paniks zapanowała na parowcu, gdy z pod po­
kładu buchnęły jnż płomienie. Tłoezono się, spy- 
ehano do wody, deptano po leżących dzieciach. 
W szale panicznym rozdeptano setki dzieci! — 
W popłochu stracono głowę i nie usiłowano na­
wet gasić płomieni. P o d o b n o  n a p o k ł a d z i e  
n i e  b y ł o  n a w e t  p r z y r z ą d ó w  do g a s z e ­
n i a  ogn i a .

Popłoeh był tem większy, że na paiowcu 
znajdowały się przeważnie kobiety i dzieci; męż­
czyzn, którzyby jogJi zorganizować jakiś prawi­
dłowy ratunek, było zaledwie stu. Ogólnie za­
rzucają kapitanowi okrętu Bauschaickowi, że nie 
sprowadził parowca na zatopioną łąkę, z której 
możnaby się było ratować na ląd. Widocznie je ­
dnak i sam kapitan straci) przytomność. Jak 
zresztą sam opowiada, skierował parowiec do 
brzegu i w odległości 50 stóp od brzegi, opa­
rzony p-zez płomienie, wskoczył do wody i o- 
calał.

Tymczasem na pokładzie rozległy się rozpa­
czliwe sygnały syreny, mieszając się z przera­
źliwym blaskiem i jękiem ofiar. Oszalałe z roz­
paczy matki biegały na wszystkie strony, poszu­
kując dzieci i rzucając je do wody, przywiąza­
wszy poprzednio do desek lub mebli: Niestety, 
wszystkie dzieci potonęły.

Jeszcze straszniejsze sceny działy się pod po­
kładem. Tataj dzieei i kobiety ginęły całemi ma­
sami, ibite w jeden kłąb, który następnie ogar­
nęły i zwęgliły płomienie. Później w tym kiębie 
ofiar niepodobna było rozpoznać oddziemych osób. 
Poznawano je tylko po pierścionkach, woreczkach 
od pienięuzy, broszkach i t. p.

Ratunek z brzebu był niezmiernie utrudnio­
ny, jakkolwiek na wzywające sygnały pośpie­
szyło sporo parowców i łodzi. Parowce zaczęły 
przedewszy8tkiem gauić ogień sikawaami, gdyż 
do płonącego „Jenerała Slocum* nie można się 
było zbliżyć bez narażenia własnego statku na 
pożar nieunikniony. Jeden tylko właściciel łodzi 
prywatnej, p. James Owen, manewrując zręcznie 
wśród płomieni, zdołał sześć razy dotrzeć do 
statku i uratował 90 osób.

Liczba osób, która zginęła, nie jest dotych­
czas wyczerpana; również niewiadome są nazwi­
ska wszystkich ofiar. Stwierdzono tylko, że są 
to przeważnie Niemcy. Pochodzą oni z kwartałn 
nowojorskiego, który nosi nazwę „Małych Nie­
miec".

Dziś cały kwartał pogrążony jest w żałobie. 
Są rodziny, które i trreiły matkę i wszystkie 
dzieci; pozostali'tylko ojcowie W  jednej rodzi­
nie zginęło 17 osób. Pastor Haas, który straeił 
żonę i córkę, uległ w szpitalu silnemu wstrzą- 
śnieniu nerwowemu, zagrażającemu obłąkaniem.

Zwłoki ofiar złożono w mordze, jednakże nie 
wszystkie.

Osoby uratowane jednomyślnie stwierdzają, 
że zachowanie się załogi i samego kapitana by-

dzie smntny personal. Zanim dam radę, muszę 
tę osobę zobaczyć. Proszę ml dać jej adres."

Minister pokręcił głową, ale spełnił prośbę 
mędrca.

W tydziet potem nadszedł do ministerjum 
list następujący:

Ekscelencjo!
Donoszę panu, że za trzy dui poślubiam 
pannę Heczeps. Skorom jej oświadezył mo­
ją miłość, chciała mnie wyrzucić, tak jak 
ryrzueiła pana. (Opowiadała mi, żeś pan 
nie chciał poprzestać nr ucałowaniu małych 
paluszków.) Potem dodała: Znam ja  was 
mężezyzn, z francuskich sztuk, wiem coś­
cie za jedni! Skorom jej jednak opowie­
dział, że moja uezoność daje mi ładne u- 
trzymanie i że naprawdę chcę ją poślubić, 
skłoniła się i rzekł*: To znowu co innego! 
Na to jesteśmy na świecie! — Zapraszam 
zatem Ekscelencję na wesele, przedtem je ­
dnak proszę przysłać mi moje dziesięć ty­
sięcy drahm. A gdyby pan na przyszłość 
potrzebował jakiej rady, proszę tylko pro­
sto do mnie. Starsi koledzy mają wpraw­
dzie wielkie doświadczenie — ale straszli­
wie nie są modern

Z najgłębszym szacunkiem 
R adam ts,

obetnie najmłodszy mędrzec na świecie.
Minister przeezytał list, pomyślał przez chwi­

lę, pokręeił Wąsa pized lustrem 1 westehnął gło­
śno: „Że mi teź to do głowy nie przyszło!"

Potem zatelefonował do jeneralnego dyrekto­
ra poczt o tem, co zaszło. Ten zatelefonował do 
Tutmesa, od niego zaś rozeszła się wiadomość 
dalej, a ze wszystkich sti on przylatywało w od­
powiedzi westchnienie: „Że mi też to do głowy 
nie przyszło!"

ło bezładne i n»eeehowane tchórzostwem. Zało­
ga myślała przedewtzystkiem o własnym ratun­
ku. Kapitan B&usehaiek został też, jak wiadomor 
uratowany.

Jako szczegół dzienniki amerykańskie podu 
ją, że na parowcu znajdowało się tylko dwóck 
policjantów, którzy nie mogli dać sobie rady u 
utrzymaniem porządku.

Było tam podobno 9500 przyrządów ratun­
kowych, ale żaden nie znalazł się w miejscu 4o- 
stępnem. Prasa amerykańska jest oburzona te u  
niedbalstwem.

Prezydent Rooeseyelt przesłał wyrazy kon- 
doleneji z powodu stresinej katastrofy.

K R O N IK A .
Kaltsśarzyk kaieMay. Dziś 4 niedziela po JwiątkacŁ- 

Juljany Fzlkona ; w poniedziałek Sylwerego papuia u f  
caenaiki i Florentyny.

Kalendarzyk aetraaMlezay. Wschód słońca nwyum* 
dsU o godz. 8 minut 88, zachód przypada o godz. 7 mi­
nut 47, długość dnia godain 18 minut 15.
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Tarnów 17 czerwca. (Upały, brak wody, pył.—  
Czy nowy Bilek’ — Samobójstwo Daszyńskiego. — 
Wianki.) — Niepamiętne upały zaczynają coraz do­
tkliwiej dokuczać. Klęska w rolnictwie zdecydowana 
ale prócz tego nie brak i  mniejszych przykrości, spo­
wodowanych ni esłychanem gore jen.

W szkołach tak ludowych jak i średnich wskutek 
upałów odbywa się nauka tylko przez iw ie  lub trzy 
pierwsze godziny. Dalsze siedzenie w zadachn jetfc 
wprost niem ż.iwc.

Coraz częściej widzi się tu formalne polowania na 
wodę, której brak daje się dożuwać coraz dotkliwiej. 
Studnie tu * wodą przeważlie zatkórną, więc maji 
w słotę wody sawiele, ale obecnie wysychają do te ­
go stopnia, że nie staje wody nawet na użytek ku* 
ohenny.

W razie pożaru, klęska byłaby nieobliczalna, ba 
wprost nie byłoby ozem gaiić ognia 1

Ale zato magisirackie marzenia o wodociągach cze­
kają i  czekać będę przyntj: a liej jedno jeszcze sze- 
ściclacie w najzupełniejszym spekoju, ab/ w awoiu 
czzsie wysunąć je nt. pierwszy \ ar jako a k t  w y­
borczy

Wobec takiego braku w oiy o polowaniu niia i 
■krapianin chodników marzyć nic można, bo trudna! 
Wsł. k  kosztem rosołu, a chociażby heibaiy nikt nie 
zechce zdobywać skraplania ulic

To też tak grnbyoh warstw lotnego pyłu, jakie 
obecnie oglądać można po ulicach Tarnowa, nie po­
wstydzimy się pized największą nawet dziurą gali 
eyjską!

* Prawdziwie tropikalne upały, na które skarżą 
się wszyscy, nie istnieją zdaje się dla żołnierzy tu ­
tejszego 57 pp., którzy, wzmochipu re.erwist*mi, od­
bywają codziennie forsowne ćwiczenia i marsze w peł­
nym :/nzztnnku (tornistry, spoinie sukienne itd . ł  ta 
odbyrsją je nie w rannych godzinach, ale ku połu­
dniowi i popołudniu, kiedy skwar największy.

Może komenda pułku mogłaby poczynić tym bie­
dnym ludziom pewne ulgi, nie czekając podobnych 
skutków, jakie przyniósł słLwny marsz dc Bilak?

* Wydalony z tutejszej szkoły rezlaej uczeń klasy 
czwartej Daszyński otruł się zrsjenikiem. Ze szkoły 
został wydalony za obrazę rellgji.

* Tarnowskie towarzystwo gimnaat. „Sokół” urzą­
dza w niedzielę dnia 26 cierwoa, a w razie niepo­
gody dnia 29 czerwca trądyoyjiy obchód wianków.

Z powodu braku rzeki odbędą aię wianki nasta­
wie, w ogrodzie miejskim (strzeleckim).

W program wchodzą potrójne wyścigi na łodziach
0 nagrodę; puszczanie wianków przez publiczność, a  
jak głosi afisz „wianek uznany przez Jory za najpię­
kniejszy otrzyma brtnsoletę z odpowiednim napisem”; 
zakończą uroczystość żywe obrazy na wodzie: Wan­
ia , kucie kos, świetlne maczugi, błogosławieństwo 
Kosynierów, aobótki nr wyspie i budzący aię prz< - 
mysł polski. W uroczystości weźmie teł udział chór
1 orriestra „Sokoła", a oprócz Łęgi muzyka 57 p. p.

JtwhrzNfl 17 czerwca. (Nieizezęśliwy wypadek.—  
Pożzry. — Brak straży pożnrrej.) — Przed dworni, 
dniami wyDuenł pożar w lasach jaworznickich i  zni­
szczył kilkanaście morgów. N» ratunek pośpieszył 
oddział srlylerji ze swym nadporuozi 'kie u, robotnicy 
gwareccy, strsż }“śn» i  pożar zdołano ograniczyć na 
stosunkowo niewielką przestrzeń. Przy obecnej kilku­
tygodniowej posusze za szczęście trzeb* uważać iż 
nie był) najmniejszego wiatru, inaczej bowiem mógł­
by się był ogień ro/werzyó bardzo łatwo, g ly ż  kom 
pleks lisów  wynosi kilka tysięcy morgów, a między 
dr .wami leżą całe stosy suchych gałęzi chyb* na 
to, aby służyły z* lęgowisko dla smrodliwego korni­
ka, albo jak w tym wypadku dla łatwiejszego wy- 
szeizeaii. aię egnia.

W dniu wczorajszym o wpół do 10 wieciór wy-

T a n i  S k le .3  C h r z e ś c i j a ń s k i  poleca na sezon wiosenny: M ateije  wełniane, flanelki, toarfliittij
_  r  „ M J _  B lu zk i i Hall* I gotowe. Koce, kapy i  chodniki.

„Sioti K o śc iu szk ę^   ------- ~-----
Kraków, ul, Mikołajska L, 1

B ie lizn a  męska i damska własnego wyrobu.— W y p raw y  ślubne.
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E .  1558

Sklep w  Niedziele 1 iw leta  zaakalpty. — Zlecenia z p.ewlncji załatw ia el« oriwratał®



„ S Ł 0 8  N A R O D U * dnia 19 ezerwea
&ushł p o ił' w samym Jnroizne. Pomimo ta*., ia
0 tej gofiz n e jeszoie ludnie aie śpią, * aa mlejaoe 
pożiru możia w 6 minutach przybyć z Rys en, po­

jawiły się sikawki i beczki z wodą dopiero wtedy, 
gdy ogień zniszczył wazystko, tak, ie  lawet p>wała 
przewaliła się i zapadła. Brakło koii, lu iz . »pra- 
wayok, umiejętnego kierownictwa. Wojsko rowiież 
przybyło z pomocą. Gdyby lie  zupełnie zpokoj-e po­
wietrze pożar mógłby się był rozszerzyć i sa szczyć 
kilkanaście domów.

Dziwió się aależy liedołęstwu i lenistwu tutej­
szych czyn lików miarodamych, że mimo takiego nie­
szczęścia jak pożar kopalii w r 1902 d otąd aie za 

lożoio straży ooho1ni:zsj. Wprawdzie podoba) R*da 
gminna za«Unawiała się nad tern i powierzyła tę 
sprawę jedaemu z radnych, ale skor> widziała, że 
ten pan aie aie robi, aie powiaaa za»ypiaó, ale e- 
aergiezaiejizemu członkowi to oddać.

Bówaież muszą ta albo aie byó znane przepisy po- 
lioji og nowej, a przynajmniej aie są oas spostrzegane. 
Ładzie przybywają aa miejsce pożaru z gdetfifręka­
mi, aby się gapió, aie przynoszą ani konewek, a i i  
siekier lub osęk, ezemże więo mają ratować? Czas 
byłby jnż nsjwiękizy otrząść się z tego niedbalstwa
1 dbsó więcej o bezp!eezeństwo publiczne.

Przed k lin  daiami przejechały koale gwareckie 
w główaej ulicy chłopaka 13 letniego tak nitssozę- 
śliwie, iż tenże w kilka godzin żyoie zakoń zył.

Z RynaiOWa donoszą: Wczoraj wybuchł w aa- 
szem miasteczka groźny pożar. W północnej części 
miasta spłonęło około 40 do nów, przeważnie ubez­
pieczonych i 6 zagród włościańskich w Posadzie Dol­
nej. Ofiarą pożaru padła bóżnica i budynek rabina. 
W akcji ratunkowej wzięła energiczny udział miej­
scowa itrtż pożirna, okoliozae itraże i strat fabryki 
wagonów w Sanokn. Podczas rataaka jeden rtrszak 
miejscowy złamał obojczyk a dwa strażaków sano­
ckich i jeden żandarm odniosło lżejsze kontuzje. Na 
miejsoe pożaru przybył staro ta Pogłodowski.

Teatr w  Z lkopaiom  Grono artystów teatru 
miejskiego w Krakowie zjeżdża na lato di Zakopa­
nego na szereg przedstawień teatralnych, które roz­
poczną się dnia 14 lipca b. r. i  trwaó będą do 16 
uierpnia.

Towarzystwo pod wytrawną reżyserją p. Walew­
skiego, składa się z dwudziestu pięciu osób, mając 
na czele najlepsze siły soesy krakowskiej. Doborowy 
repertuar stanowią ntwory najwybitniejszych pisarzy 
polskich jak: Miokiewicia, Słowackiego, Wyspiań­
skiego pełny cykl i t. d., oraz aajgłośaiejne sztuki 
literatury cudzoziemskiej (Gorkij, Najdienow, Shaw, 
jcurteline, Bayerlein i inni). Wobec tak licznego i 

zgranego ze sobą personalu, wszystkie prawie sztuki 
grane będą w tej n--iej obradzie ról, oo w Krako­
wie.]

W ten sposób Zakopane otrzyma pierwszorzędny, 
stały teitr letni, który lieohybnie spotka się z oaj- 
przyohylniejszem przyjęciem ze stroiy publioisośji 
galicyjskiej i z ł  kordonu.

SamBbójtwd. Ze Lwowa telegrafują lam : W pią­
tek okoto godz. 7 -mej wieczorem rzuoił się z balko­
nu II p. swego mieszkania przy ul. Karkowej 1. 35 
prof. szkoły realnej Józef Madej. Pogotowie ratauko- 
we stwierdziło wielką ranę ta głowie, złzmznie obu 
rąk i lewej nogi i silie  potłuczenie całego ciała. Po 
prowizorycznym opatrunku przewieziono Madeja w 
stanie nieprzytomnym do szpitala powszechnego, glzie  
o godz. 10-tej wieczorem umarł. Powodem samobój­
stwa była choroba lerwowa, która z powoda nad­
miaru pracy, mimo zabiegów lekarskich rozwiięła 
tię w ostatnim czasie bardzo gwałtownie.

K M S O W , 17 ezerwea.
Sokcjft V szkolna Rsdy miasta pod przewodii- 

ctwem wiceprezydenta p. Chylińskiego załatwiła na 
posiedzeniu w dniu 17 b. m. kilka soraw a d n lii-  
Jtraoyjiyoh i uchwaliła przedstawić Radzie miazta 
wnioski nadania prezenty na posadę nauczyciela przy 
szkole im. św. Szczepana, tudzież prezenty na posa­
dy katecheto w przy szkołach im. Miokie wiszą i  im. św. 
Salomei. „j

W ycieczka do Krakowa. W sobotę przed go- 
Iz iią  8 rano przybyła do K akowa pielgrzymka 330 
osób inteligencji i włościan z Brzelan, zorganizowa­
na przez tamtejsze K ło Tow. Szkoły lądowej. W ło- 
ioia iie  z B natyna i Dnucharoa prz/byll z chorą­
gwią Królowej Koroiy Polsciej.

Ż dworca kolejowego uozeitiioy wycieczki udali 
się  wprost do koś sioła Mai jaskiego, gdzie podczas 
mszy iw . śpiewali pieśni pobożne. Z kościoła udano 
jię pod pomnik Mickiewicza, gdzie prz?bylyeh po­
witał miejscowy kom'tet T. S. L , im. którego prze­
mawiał ]p. Śiiwioki; odpowiedział p. Gruszecki z Brze- 
żan. Po odśpiewaniu pieśni Legjonów, przewodnioy 
odprowadzili gości na kwatery do klasztoru ks. Mi' 
sjonarzy i do gmaeha poklinioznego przy ulioy Ko­
pernika. Następnie zaczęi o zwiedzanie miaBta i jego 
Pamątek.

Dsiś uczeit liey będą w teatrze miejskim na przed­
stawieniu „Kościuszki pod Racławicami". W ponie­
działek wracanym rankiem wyoiezka uda się na kopiec
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Kościuszki i tegoż samogo duka odjadzie d.o Lwowa.

W Kale mtefczez Ińskiem odbyło się w piątek 
posiedzenie oeohów przy udziale bardzo licznym, pod 
przewodnictwem p. Piotra Kosobuckiego.

Jako pierwszy punkt po .ądku dziennego, prze­
wodniczący postawił: obesłanie wystawy metalowej 
w Krakowie. Pan Edmund Zieleniewski, prezes wy- 
c r*wy dał szczegółowe wyjaśnienie o postępie prac 
komitetu urządzającego wystawę, oraz o doniosłości 
wystawy w laszym krają i zachęcał zgromadzonych, 
ażeby jakaajliozniej obesłano wystawę, aby społe­
czeństwo nasze mogło nabrać więcej przekonania do 
naszych wyrobów i nimi się zainteresowało, i nie 
sprowadzało towarów obcych ze szkodą inszego prze­
mysłu. Po dalszych wyjaśnieniach p. Kaiola Roliego 
dyrektora wystawy, uchwalono obesłanie wystawy, a 
w tej sprawie wstępne posiedzeiie odbędzie się w po­
niedziałek.

Następnie uchwalono na wniosek przewodniczące­
go urządzić wystawę zabytków starożytiyoh cechów 
krakowskich, z powodu stuletniej rocznicy przyłącze­
nia do Krakowa cechów Kleparskioh i Kazimierskich. 
Przez urządzenie tej wystawy będzie miało nasze spo­
łeczeństwo sposobność poznać kilkowiekowe zabytki 
naizyoh cechów.

Zgromadzenie uchwaliło zaprosić do komitetu tej 
wystawy członków stowarzyszenia miłośników Krako­
wa pp. dra Tomkowicza. dr Domańskiego, dyrektora 
muzeum narodowego Koperę, dr Muczrowskiego, dr 
Bąkowskiego, dr Krzyżanowskiego, p. Pagzczewskie- 
go p. Chmielą, p. Koneoznego i Kajzego. "1

Następiie uchwalono zaprosić do wzięcia udziału 
w wystawie także cechy miast prowinojoialnyoh.

W końcu toezyła się dyskusja nad reorganizacją 
szkół wleczorayoh, wybrano komitet 80 delegatów 
postczególnyoh cechów, którzy mają przedłożyć swoje 
uwagi i wnioski. Następne posiedsenie delegatów 
odbędzie się w przyszłym tygodniu w piątek na 
które zostaną zaproszeii wszyscy przedstawiciele na­
szego szkoliiotwa, oraz p. Stefanowicz, rzuca namie­
stnictwa, inspektor szkół ze Lwowa.

Kaleadfirzyk niadzlalny. Dziś, w niedzielę dnia 
19 ezerwca:

T e a t i  m i e j s k i :  O godz. 3 po południa „Ko- 
śoiaszco pod Racławicami", wieczorem „Halka".

T e a t r  l e t i i  w parku Krakowskim: O godsiiie 
wpół do 8 wieczorem „Papa Pepy“.

W y ś c i g i  na piacu wyścigowym: O podziale 3 
po południu ostatni dzień wyścigów międzynarodowe­
go Tow. wyścigów konnych.

P a r k  k r a k o w s k i :  O godzinie 3 po poładnia 
festyn Związku Slow. robotiiczych.

W y c i e c a k a  Sto w. drukarzy la  Bielany. (Punkt 
sbormy przy rogatce zwierzynieckiej o godzinie i  po 
p e łu d ru ) _ {

Wyścigi konno w Kraków.-. Piąty dzień kru­
kowi kiego meetlngu obejmuje aledm biegów między­
narodowego Towarzystwa wyścigów kunLych, z tych 
pięć przypada na jazdę dżokejów (biegi gładkie), zaś 
ostatnie dwa biegi na jazdę psnów. 1) Bieg pocie­
szenia, nagroda 2000 kor. 2) Nagroda prezesowska 
1000 kor. 3) Nagroda Wawelu, Bandloap, 3400 k.
4. »>groda rządowa 2000 kor. 5) Bieg loaowaiia 
2000 kor. .,6) Pożegialiy bieg gładki (Sweeystakez), 
paiowie jeżdżą, i agroda 2000 kor. 7) Końcowe Steenie- 
chase, Handicap, panowie jeżdżę, nagroda honorowa 
2300 kor.

Kom aziw* I As fig ad oryginalny dramat japoń­
ski odegrany zostanie w Letnim teatrze w niedzielę 
dnia 26 b. m. podczas Festynu Japońskiego, który 
odbędzie się w parku Krakowskim. Próby odbywają 
się oodziemie, pod kierunkiem artystyosnym miło­
śnika i znawoy sztuki japońskiej. Prrygotowują się 
rówileż stylowe kostjumy, W czasie przedztawienia 
przygrywać będzie orkiestra maadolinowa.

Z Akadfinjl umlajętndścl.1 Kancelaria, Akademji 
ogłasza dodatkowo, iż do koikurm im. Czerwińskie­
go na napisanie „Hiet orji sztuki w Polsce" przy­
wiązaną jest lagroda 1000 (tysiąc) rubli.

Wyścigi oddziału kolarskiego odbędą się wjnie- 
dzielę dnia 19 go o 3 godz. popołudnia. Miejsce roz- 
poozęoia biegów znajduje się pół kilometra za rogat­
ką mogilską. ^

Wyjazd oddziała o w pół do 3 -olej z przed gma­
chu „Sokoła".

Slub. W sobotę dnia 18 h. m. o godziiie 6 w ie­
czorem w kościele św. Fiorjaia w Krakowie, odbył 
się ślub p. Stanisława G o ł ę b i o w s k i e g o ,  asy- 
steita pocztowego z parną Marją L u d w ik  o w s k ą. 
„Szczęść Bożel* micie;, parze.

Odzaaczenie. Inspektor policyjny J. Mohr, który 
schwytał morderczynię ś. p. prof. Boguckiej, służącą 
Annę Bztkównę, otrzymał od dyrekcji policji dezret 
pochwalny, oraz remuieraoję w kwooie 50 kor., któ­
re zostały ma wręczone przy udziale wszystkich wyż­
szych urzędników dyrekcji policji.

Towdrzystwd Wzajonaa] Pornosy U. U. i. w
Krakowie, l ie  będąc w posiadaniu wazystcioh alce 
rów, wzywa tą drogą tyck panów, którzy za swoioh 
stuajów uniwersyteckich z kasy Tow. pożyczki po­
brali i dotąi nie zwrócili, o zwrot pożyczek l d okła­

d u  podanie obeoiyoh adroiów na ręce zarządu To­
warzystwa. (Dom akademicki, ul. Jabłonowskich I. 6.)

| Jeżeli w najkrótszym czasie żądaniu temu zadość nie 
uczynią, s u  wilka ich z poda -nm kwoty dłużnej i 
daty zaległości zostaią opublikowane w wszystkich 
pismach polskich, jako nazwiska niesumiennych i nie- 
wdnęcznych dłużników i krzywdzicieli tak szlache­
tnej i humanitarnej instytucji.

'Wyńział Towarzystwa prosi o łaskawe powtórze­
nie tego wezwania we wszystkioh pisma oh polskieh.

SniarĆ małżonków. W Zakopanem zmarł nsgla 
przed kilkoma daiami Fraiciszek Siatfz, kontrolor 
tramwajów elektrycznych w Krakowie. Zona nie prze­
żyła go długo. W sobotę, t. j. wczoraj, przejechał ją 
na placu Wolnioy wóz oeglarski. N eazozęśliwą w iie -  
sioio do bramy, gdzie zanim przyjechało Tow. ra­
tunkowe zakońozyła życie. Wypadet zdarzy! się w 
godzinach rannych. Na miejsce uioła się komisja 
sądowo-lekarska, dla zbadania całego wypadku.

N E K R O L O G K JA .
Ś. d. Jan Koziołkiewioz znany kctlarz i obywatel 

tarnowski zmarł w Tarnowie, przeżywsiy lat 63.

C ła b r j e l s k i  kapuje, sprzedaje i najmuje, 
fortepiany, pianina, harmonje i p l a n a i e  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
sa gotówkę i na spłaty — bez zaiienki.

DZliLZ BR ŚN O IIO ZM T .

Dyrekcja koloji państw ow ych w Krakowie za­
mierza rozdać w drodze rozprawy ofertowej dostawę 
kilka maszys robeozyeh i narządu dla wars.ta 
tów nolejowych, z terminem do wnoszenia ofert do 
dnia 18 lipea 1904 r. do godziny 12 w południe. 
Bliższe szczegóły dotyosąoe rozpisania dostawy poda­
ne będą w „Gazecie Lwowskiej" z dnia 18 ozerrr- 
oa 1904.

BĆChnil (Węgiel krajowy). Jako dowód, że mo­
żemy obejść się bez obcego węgla, niech posłuży 
fakt, skonstatowany przez Tow. „Pomocy przemysło­
wej" w Bochni, iż w mhście tecr dość dużem i prze­
mysłowym używany jest tylko węgiel kraj., a konsu- 
meioi tego węgla woale i le  pragną zmienić go m 
obcokrajowy. Miasto Foohnia może być daniem  z te­
go, iż jedno z pieiwsz?oh w krają wyszło po zagra  
lice  słów i dolrych chęci, a wprowadziło zasadę po­
pierania kraj. kopalnictwa węglowego w ozyi. Za­
sługa to lie  msla ładzi siojąoych u  ozeL) instytu­
cji, urzędów i przedsiębiorstw tutejszyoh, którym się 
za to należy słuszne uznanie.

Kmita Iracto-artysiyu.
* Z wystawy pejzażów. Z Dyi. Tow. Przyj. 

Sztuk pięknych komunikuj# nam: „Pejzaż chwili 
obecnej, znów świetnie jest reprezentowany, zawie­
szonymi teraz w salach Tow. P. S. P. dwc: .a wiel­
kimi pigmentami Branaa, zachwycającej piękno­
ści i doskonałości wykonania z dwóch wybitniej­
szych obrazów, znajdujących się w obecaym Sa­
lonie Paryskim. — Reprodukcje te sprawią te *  
większą naszej pnoliczności przyjemność i nie­
spodziankę, że jedna z nich zapoznaje nas z naj­
świeższym obrazem naszego rodaka H. Zuber., 
wielce cenionego za granicą, a zw^szeza w Pa­
ryża, pejzażystę, przedstawiającym na pierwszym 
planie nader malowniczą grapę sosen w oświe­
tlenia zachodzącego słońca. Również wspaniałym 
jest dragi krajobraz leśny RoŁgY z pysznym 
wielkim jeleniem na przodzie.

Bardzo pożądaną byłoby rzeczą, by wśród 
Polaków znalazł się koniecznie jakiś nakładcą, 
któryby się postarał, by najlepsze nasze polskie 
obrazy reprodnkowane być mogły w takich sa­
my eh doskonałych i wielkich pigmentach Brau- 
nowaklch, jak zwłaszcza te dwa świeżo wysta­
wione okazy — gdyż wówozł dopiero obndzify- 
by one niewątpliwie, w u r  najszerszych kręgach 
zagranicznych, wielkie i bliższe naszą sztukę za­
interesowanie, które nietylko uaKładcy takiemu, 
zapewi iłoby materjalne powodzenie - - ale co wa­
żniejsze sztuce i artystom naszym zasłużone uzna­
nie, jak i inne moralne korzyści i ułatwienia już 
w najbliższej przyszłości przynieśćby mogło.

Ponieważ wystawa reprodukcji pejzażów ze 
zbiorów prof. Siedleckiego będzie niebawem, bo 
iuż 20-g- o. m., zamkniętą, w tern zaś zestawie­
nia swej całości tak bardzo ponezającui i eiek* 
wej nigdy już może później nie będzie widzia­
ną — zachęcamy zatem naszą publiczność, tę 
zwłaszcza, która jej widzieć nie miała jeszcze 
sposobuości, do niezwłocznego i licznego jje 
zwiedzania*.

Józef Krzyszhowsti
r ^ K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  F l o r j a ń s k i e j  1 . 1 7

naprzeciw  hotelu  „pod Róża" 1799

■ poleca po tanich cenach na das^kie suknie = = = = -  = .
Wa|modniejsze materje wełniane czarne 1 jLoforowe, 
Najrozm aitsze m aierje baw ełn iane i  niciane kolorow e.
Chustki, Pledy, Echarpki rrełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
k&ie, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarp ettd, Chusteczki do nosa, Ręczniki 
■■  -  ■  u  Wezystide towar* w dobe owych eatunkack — '■
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* „Sztuka polska*. W ysudł VIII zeszyt te­

go wspaniałego wydawnictw*: przynosi ca czele 
reprodukeję. „Spi tkania*, obrazu Wład. Podko- 
wińskiego, Feliks Jasieński w pięknych słowach 
opisuje genezę impresjonizmu i znaczenie Podko- 
wińskiego jako piirwszego w Polsce-p’zedstawi- 
ciela tego rodiaju malarstwa. Dalej idą śliczny 
portret dziewczynki Pankiewicza, z dobrym ar­
tykułem Feliksa Jabłczyńskiego i reprcducja je ­
dnego z najlcjszych obrazćw pn-f. Wyczółkow­
skiego „Orka na Ukrainie*. Pisze o nim E :i- 
gjusz Niewiadomski. Wreszcie jest „studjum por­
tretowe* Stan. Wyspiańskiego i mała reprodu­
kcja własnego portretu artysty. O Wyspiańsk m 
pisać będzie szereg krótkich artykułów p. Stan. 
Lack, obejmując całokszałt jego twórczości. Ooe- 
cnie okazała się część pierwsza.

Pochwały wykonania i druku odnoszące się 
do każdego zeszytu odnieść należy i do osta­
tniego.

* Nowo książki nadesłane do redakcji: Wydawnictwo 
Polskiego Towarzystwa nakładowego we Lwowie:

M A C z a j k o w s k i :  „Socjalizm a państwo".
L r  S z y m o n  R u n d s t e i n :  t S tudjai szkice prawne11.
AT A. B a k u n i n :  „L>o Polski, Bosji i Słowian"; tłó- 

maczył i przedmową zaopatrzył W. Ko—o.
Z a  i p r z e c i w :  „Jan James, Paweł Deschanel, H. II. 

Hyndn.ann, W. H. Malinek, W. Lielkneeht; Adolf Wagner.
M a r i a  K o n o p n i c k a :  „Szkice"; Bohdan Zaleski, 

Adam Asnyk, Henryk Sienkiewicz.

K O M U N IK A T Y .
Nabożeństwo żałobne. Dni, 22 eztrwca jako w rocz­

nicę śmierci ś. p. Z. Wołookicwi-zowej, w kościele Słu- 
żtbnie Serca Jezusowego odbędzie się nabożeństwo żałobne 
o godzinie 9-tej rano.

I Towarzystwa pomocy naukowej dla Polek imienia 
J. I. Kraszewskiego w Krakowie: Jako członkowie zało­
życiele z wkładką jednorazową 50 kor. przystąpili do sto­
warzyszenia pp : Lowardowe Natansonowa, dr Adolf Gros, 
Hortensja Lcewenthalowa, Marja Curie Skłodowska, Julja 
Pelmirska, dr Stauisłi r Leszczyński, Ewelina Stratilato, 
Mieczysława Niepokojezyeka i Eugenja Mierzejewska. — 
Towarzystwo istniejące od kilkunastu lat )» n celu nie­
sienie pomocy L>aterjalnej niezamożnym Polkom, kształ­
cącym się w wyższych zakładach naukowych w k rtju  i la  ■
granicą. Zadi nie Towarzystwa jest w chwili obecnej tern
ważniejsze, że mimo doić znacznego napływu słuchaczekL- i
do uniwersytetów, jak dotąd otrzyr.»'sit stypeadjum przez 
kobietę przedstawia ogromne trudności. Ze skromnych 
awyth lunduszów stara się Towarzystwo imienia Kra­
szewskiego zaradzić w miarę możności temu stanowi rze­
czy. Niska wkładka członka zwyczajnego (1 złr. rocznie) 
powinnaby być zachętą dla najszerszych kół do współ­
działali a w akcyi mającej doniosłe znaczenie publiczne, i 

Komitet urządzający festyn na dochód „Czerwonego i 
krzyża" podaje do wiadomość: publicznej, iż ogólny do- 1 
chód z festynu wyniósł 1182 kor. 60 h., a po strąceniu ! 
wydatków w kwocie 217 kor., pozostało ezystego dochodu i cargtyy. 
565 kur. 60 h. Przy tej auusobncści wyraża kcmitet naj­
gorętsze podziękowanie JWmu p radcy dwom dr. Jor­
danowi za łaskawe odstąpienie parku, wszystkim łaska­
wym I ‘iiiom za tak skuteczne zajęcie się urządzeniem 
fest} nu, P. T. Wojskowości za życzliwe poparcie zabawy, 
p. Hockow1 i Zarządowi „Harmonji11 za dostarczenie mu­
zyki, w końcu całej Szan. Publiczności za liczny współ- 
ndsiał w festyr:e

J u l j n s z o w a  L e o w a ,  przewodnicząca.

dów i u wejścia do senatu odebrał sobie życie- 
W roku ubiegłym został dr Szauman uwięziony 
za udział w rozruchach robotniczych. Szauman 
zostawił list, w którym oświadcza, że żadnych 
nie miał wspólników.

Pożar Wllkomierza.
Kowno 18 czerwc. W Wilkomierzu pożar 

zniszczył 700 domów.
Zajście na granicy.

Wrocław 18 czerwca. Dniaj 23 kwietnia za­
strzelił rosyjski strażcik skarbowy, anstrjackiego 
poddanego Woźniaka, po prawjm brzegu rzeki 
Przemszy. Wczoraj odbyła się komisja rosyjsko- 
prusfet, która stwierdziła, że rosyjski Btrażnik 
popełnił nadużycie, strzelając wbrew instrukcji 
w kierunku pruskiej granicy.

Jadowita Chartreuse’a.
Paryż 18 czerp ca. Podczas rewizji domowej 

przedsięwziętej wczoraj wieczorem w pomieszka­
niu Chnberta zabrano bardzo wiele papieró w, 
które dzisiaj wręczone będą komisji śledczej. 

Konkurencja okrętowa.
Llverpeol 18 cierrca. Dyrektorowie linji o- 

k rętou ej  „Canaća Pac.fic* i Aaland uchwalili 
cofnąć zapowiedziane zniżenie ta ry f  osobowych 
ze względu na to, że walka taryfo? a między li 
nją „Curard* a nitmieekiemi Towarzystwami o- 
krętow em i prawdo)odobDie zakońcry się wkrót­
ce, z powodu czego zniżenie tary f  nie będzie po­
trzebnym.

Awantury studenckie.
Lowanjum 18 czerwca. Liberalni 1 hlerykalni 

studenci pobili się wczorajszej nocy. Wymienio­
no strzały rewolwerowe. Aresztowano piętnasta 
studentów.

Zjazd monarchów.
Belgrad 18 czerwca. Dzisiaj przed południem 

odbyło się na dworcu kolejowym spotkanie króla 
Piotra » przejeżdżającym incognito ks. Ferdy­
nandem. Przy interwiewle był obecny minister 
spraw zagranicznych Pasict.

Podróż eskadry Sianów Zjednoczonych.
Waszyngton 18 czerwca. Eskadra wojenna 

Stanów Zjednoczonych, znajdująca się koło Liz­
bony, wyruszyła na morze celem zwiedzenia 
portów austro-węgierskich i greckich. Pcdróż 
tryać będzie kilka tygodni. Eskadra ta połączy 
się z europejską eskadrą Stanów Zjednoczonych 
i *&wita także do Turcji. Poseł amerykański w 
Konstantynopolu nceyni u Porty przedstawienia, 
celem przyznania flocie amerykańskiej tych sa­
mych praw, ^akie posiadają floty innych mo-

W b i N A .
Zniszczone statki japońskie.

Tokio 18 czerwca. Parowiec transportowy 
„Isemaru* z resztą uratowanej i&łogi „S&doma- 
ru* przybył do portu Kokure. Potwierdsa a5ę, 
że „Sadomaru* nie zatonął, i że holnje go „Hi- 
somarn*.

Na Korei.
Seul 13 czerwca. (Tel. wł.) Na północ Ham- 

heungen ukazał się znowu znaczniejszy oddział 
Kozaków. _________

Glasgow 18 czerwca. Okręt „Pi-kdale* poje­
mności 3873 tonn, sprzedano Japonjl za 21 000 
funtów szterlingów.

TELEGRA M Y.
Uwolnienie slrejkujących kolejarzy.

Budapeszt 18 czerwca. Dziś ogłoszono wy­
rok przeciw 13 przywódzcom Btrejkn kolejowe­
go. W s z y s c y  z o s t a l i  u w o l n i e n i .

Zamach na Bobrikowa.
Petersburg 18 czerwca. O zamach na jene­

rał-gubernatora Finlandji Bobrikowa telegrafują 
i  Hel ingforsu: Jenerał gubernatora Bobrikowa 
odprowadziły do br«m senatu jego córki, jego 
adjutant i gubernator Helsingforsu. Przy bramie 
pożegnał się Bobrlkow z nimi i wszedł do gma­
chu, do którego pclicja nie ma wstępu, a odpo­
wiedzialność zf bezpieczeństwo spada na senat. 
W gmachu senatu portjer odprowadził Bobriko­
wa do schodów i odszedł. Gdy Bobrikow wuzedł 
na II p ię tu , padły nagie 3 strzały. Bobrikow 
miał na tyle siły, że sam wszedł do sali posie­
dzeń.

Sprawcą dr Stauman szybko zbiegł ze scho­

Pcryż 18 czerwca. Kilka dziemiików donosi, 
że rosyjski konsul jeneralny Kartzow otrzymał 
depeszę z Tientsinu od swego syna, klóry jest 
komendantem łodzi torpedowej i który przywiózł 
wojskową pocztę do TieDtsinu Domsi on w tej 
depeszy, że w Porcie Artura jest wszystko do­
brze.

„Echo de Parls* podaje z zastrztżeniem wia­
domość z Petersburga, że obiega thm pogłoska 
jakoby jenerał Stackelbe-g cofając się z pod 
Wafanku stracił zabitych, rannych i jeńców o- 
gółsm 19.OG0 ludzi. Nieprzyjaciel miał otoczyć 
oddiiał stojący na lewem skrzydle i wyciąć go 
w pień.

"W yścigi.
W czwartym dniu wyścigów na program 

składały się biegi Galicyjskiego Klubu Jazdy 
Panów.

I. b i e g  SDrzedażny, bieg gładki z nagrodą 
1300 kor. Meta 1600 m. Zwyciężył „Partanna* 
(por. Eltz), drugi „Escamillo* (por. Hagelin).

Totalirator 16:10 kor.
II. b i e g Nagroda Zamku łańcuckiego. Stee- 

rlechase. Nagroda honorowa oflarowana przez hr. 
Bom. Potocką i 1800 kor. Meta 4800 m. Zwy­
ciężyła „Liszka* (por. Kollera) 5 długości; dru­
ga „Caserta’ , (por. Hagelina).

Totalizator 21 : 10 kor.
Hr. Koziebrodzkl upadł z konia przy wielkiej 

przeszkodzie, aie obiegł metę.
III. b i e g  z płotami. Nagroda rządowi 1500 

kor. Meta 3200 m. Zwyciężyła: „Wnuczka* (por. 
Koller), drugi „Hableaay* (rotm Eltz), trzecia 
„Pani Pimperl* (rotm. hr. Koziebrodzk).

Totalizator 11:10 kor.
IV Bi e g .  Pleszowska Steeple chase. Nagro­

da honorowa, ofiarowana przez p. Kazimierzową 
OsiecimBk”, i 1.700 k. z metą 4.000 m. Zwycię­
żył „Mr. Dollar* (p. Eltz), drugi „Hiiseg* (p, 
Bans) o trzy długośłci. „Biszcze (p. Bartosch) koń 
stłukł nogę.

Totalizator 16:10 k.

V. B i e g  pocieszenia i  płotami. Ntgroda ho­
norowa 1 Sweeptakes, gwarantowany do 1000 k. 
z metą 2.400 m.

Zwyciężył „Hcgu-rolt* (rotmistrz Eltz), dru­
gi „Biszcze* (Bartosch), trzeci „Donna Hogelin*,

Totalizator 12 za 10.
VI. P o ż e g n a l n y  b i e g  głndki. Nagroda 

1200 k. Metą 1400 m.
1) zwyciężył „Partanna* (rotmistrz Eltz);

2) „Mydicgri* (por. Banc); 3) „Perkal* (Bartosch)^
Totalizator za 10 koron 17 koron.*^

F i i r s y  w a l u t .

Bąble papierowe . . . .  
Mark. niemieckie . . . .  
Franki papierowe . . . .  
20-to frankówki w złocie 
4Va% Listy zast. Banku hip. 
4°/o v n „ „
4°,o Lisły zast. T. kr. z. nieok. 
4*/# n i> v v n 41-let.
4% „ „ „56-let.
~osy miasta Kraku- . . 
4a/io% wspólna renta papier. 
42/ui% „ renta srebrna
4%  renta koron, austijaeka . 
4%  renta austrjackaw złocie

płacą żąńąją

353 254
117 — 117 50
94 85 9f 35
19 — 19 08

101 50 102 25
99 — 100
99 25 100 _
99 50 100 _
98 75 99 75
78 — 82 _
tt. — 95 50
99 — 99 50
99 16 99 55

118 — 118 50

Ceny targowe £  dnia 17 czerwca.
Ceny za lOt) ki'ogram ów :

Pszcnic-a bizła od 18 40 do 18-80 kor., pszenica 
czerwona i żółta od 18-10 do 18-60 kor., pszenica- 
w ęgierska od — ■— do — • — , żyto krajowe 13-80 do 
14 30, żyto węgierskie od 15-40 do 15 60. jęczmień 
na k iąpy  od 13-20 do 13-80, owies z opłatą akcyzową o<? 
13 50 do 14 ‘70, groch od 17 — do 24 ‘ — , ta ia rza  
od 14 80 do 16-20, proso od 10 50 do 12-— , la- 
sola od 18 '60  do 26- — , jagły od 22-— do 28- — , 
siano sta ie od 6-40 do 7-6Ó, słoma od 4 -80 do 5-20, 
koniezyna od 8-40 do 8-80, ziemniaki za hektolitr 
4 ‘80 do 5 ‘60. ja ja  za kopę od 2 30 ao 2 60, maeło 
za kilogram od l -40 do 1-80, masło za garniec od 
5-— do 6 -— spirytus na 95° Tralesa za hekt. od
— do 190-— , Okowita na 7 5 ° o d  do 150 — .
Kukurudza za lO O klgr. od 13-20 do 13-70 Kapusty- 
świeżej w głowach za kopę o d — •— do — — . W yka 
za 100 klgr. od 11-— do 12-— . KoniezvBa nasienne 
czerwona za 100 klgr. o d  do — •— . Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr. od — do 
— . — . Tymotka za 100 klgr. od — •— do — — - 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od — -—  du — •— .
S.ano nowe cd 6 — do 6 40.

iłu tn y  te iegra^ czn e .
iiteE.T 18 go czerwea.—(Giełd* pop.). — Godzina 

Marki 117'40 tisata majowa 99-20, Węg. renta koro n - 
wa 97-10, Akcjo eustr. zakładu kredyt. 640*60, Akcie w«-- 
743—, Akcie Aufcicbspku 278-50, Aścje Uniodankn 516 50- 
Akcje Lfindeibittkn 425 60, Akcje koiei parte. 634 — ...

Akąjs fsbrrlri brord +73—. Akcje t r to n - y •  
880 75 A.r.er? /■.•'pji-y 409 60 t  r*.-»»« 127-76, R e 
2B3—.

C-i) ->r ,ip(k. 21-40, — tailnj : 47-—, — >
fts  esmioiM- •

Usposobienie: Mime trw ałtj ciszy interesów simo i k- 
eje kredy tor- e lcmbudy i pojedjńcze wartości n o itan i- 
czne wyższe.

#w.s» 18 ir<- czerwca.—U->ie>da wiacz.,.— Aus;-ij * o 
• ; .-5> n • ■ »•.-! .00*90, Tr w* <!>• kri-irwe 163 75.

-a;.

K a ise r  B o ra z  w  p o k ejn  d la  d z ice i Ela
pielęgnowania skóry jes1 Kaiser Bcrex ze stron* lekarz,, 
chętnie zalecany, jako dodatek do gorącej wody i dc my­
cia. Również do płukania ust i gard: przewyższając
alnn i trujący kali chloricom, gdyż Kaiser Bora* dziaie 
e izyszezająco i uzdrawiająco na błonę śluzową jamy u- 
stnej i jest przy tern bezwonny.

peleryny Z^oplatistyf.
Najtańazu źródło zakupna peleryn męskich i danaskieh

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F .  J .  K o m e n d s i ń s k i ,  2 k h o D A » r >

Ruch pociągów
Odchodzą z Krakowa:

W stronę Lwowa.
pospieszny o godz. 6‘43 r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o godzin. 11 rano 
błyskawiczny o g. 2‘49 pp. 
pospieszny o godz. 8‘38 w. 
osobowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. 19*55 wiecz.

Do Oświęcimia
osobowy o godzin. 4-30 r. 
osobowy o godz. I115 pop. 
osobowy c godz. 7‘55 wiecz.

Do Tarnowa I S t r i i
osobowy o godzin. 6‘I5 w.

Do Wleliozkl

osobowy o godz. 7‘40 wiec* 
osobowy o goJz. 9-80 w. 
osobowy o 6odz. 10-55 w.

Do Nowego Sęoza
osobowy e godz. 9‘02 t en)  
osobowy o god. 7‘55 wiec*, 
osobowy o golz. ||-4 0  w.

Do Wlednis
osobowy o gndr, 5’25 rano 
pospieszny o godz. 7* 18 f. 
błyskawiczny o g. 2*31 pp. 
osobowy o godz. 2 po poł. 
pospieszny u godz. 10 w.

Do Warszawy

osobowy u godz. 5‘2P reno 
osobowy o godz. 9-20 rano 
osobowy o godz. 6‘40 wiec

osobowy o godz. 8'30 rand 
__________________________________________________ osobowy o g. I‘30 w pot_______

K siążeczk i do nabożeństwa od 20 hal. O brazki oprawione, meda­
lik i i  krzyżyki. K arty  jub ileu szow e (na 50-cio lecie Dogmatu Niep 
Poczęcia Najśw- Panny), komplet 1 kor., poleca handel artykułów  dew ocyjnych

K . g Z  A  J Ą (  |Z |K  O  W  l i  B | I | K  U O ,  B r a k ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  L .  8 .

INafiody pilności.
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Kamienica 1- piętrowa
|W  nbikanyach a ogródkiem przy ni. 
Indrowskiej L. 435 w Wieliezoe do 
Trsedania. ?gl>«enia p r ry p n je : K. 
r'*Trio*owa L 338. 2975 2 2

Telegram
'sędnicy mogą otrzymać pożyczki bez 
fedyktu; pięcioletnia amortyzacya.— 
ferty pod „Telegram “. poste rest. 
■aków, na odpowiedź n.arki pocztowe 

2322 2 '2

IM\ GRONTOW
ijątek ziemski, obszarn kilkaset m r- 
w, położony tu i przy gośsincu, pół 
dżiny drogi od Krakowa, kwadrans 

Wieliczki, sprzedaje się w drodze 
oelacyi. Z iem ia  zdrenow ana  
a i łąki pierwszej klasy, las w miej- 
l, budynki i inwentarz w bardzo 
brym stanie. Nabywać można ] ar­
ie od jednego morga. Niewykluczona 
te możność nabycia większego, za- 
ąglonego folwarku w całości. Wia- 

mości bliższych udziela p. Sylwester 
'.rpisz, Krzyszkowice, poezta Wieli­

czka. 2337 1 3

► ♦ ♦ W  9
Z A 2 Ł 4 D

fciim iarsio -rtó liariiH
pod zarządem 1361 3 O

ózcfa Kuleszy
naprzeciw  cm entarza  

k rakow sk iego  
siada na składzie wielki wybór 
towych pomników z piaskowca, 
ńarmuru, granitu i labradoru, 
dejmuje się wykonania grobo- 

ców jak w miejscu tak i na 
owincyi, według własnych lub 

dostarczonych rysunków

ętach, założona w  r. 1867
firmy

. ląml i Lanlosz
poleca

u k n a , N ie r a c z k i , Najmo- 
liejsze K a m g a r n j ' S o r ty
yrobu własnego, oraz oryginalne 

angielskie.
tace, Derki, FUee dywane  
•e, F lanele wstąpiono, W ełnę dc 
atowania i wszelkie P o d s z e w k i  
b l o f l i / w  Krakowie, Uola A-B, 44, 

/  we Lwowie, nl. Teatralia L  3 
a sprsedaży hurtownej i drobiazgowej 

1778 4 0

W IO S flA
mile od Krakowa w pięknej zdrowej 
irzystej okolicy, d >m mieszkalny oto 
ony parkiem — obszar Io5 morgów 
lasem szpilkowym zaraz do sprzeda- 

Wiadomość: Zapalski G rajów  
poczta Wieliczka. 2309 3 3

W  Krakowie/
poleca się

$101 Lnu
blizko kolei 

■my ulicy Floryańzkiej,
(obok bram y Flory lińskiej),

liada pokoje od naj wykwintniej- 
do nąjakromniejszyeb; ceny | 

ko przystępne, od 60 cŁ za pokój. 
Iw aga I Na miejscu znajduje się ( 
lefon Nr. 469 1 użytku Gośoi,, 

obrębie Krako- a jak i d i 
ystkich główny: b miast całej 

Austryi. 1777

U la  a r t y  a n t a  rozpowszech- 
lonego i bardzo potrzebnego
osz kuje się 2278 3 3

[kilku rutynowanych

odróżujących.
JjStała psusya oraz prawizya. 
aucya wymagana 300 koron. 
[Zgłoszenia do Administracyi 
Tłosu Nindn* pod lit. „B. M.“

Z////// 1 ĘMśźśM?
..... .V A ':# . . W -  ; V.

2330 i  o

NaUepsze środki do rębów zawierają tylko kwasy, które bezwarunkowo 
psują zęby podczas gdy preparaty „Anatherin“ sporządzane są z ną aknte
czniejszycb z i ó ł . -----------------

Pan D r. J . G . P o p p , c. k. nadworny dentysta Wiedeń, Xlti/6.
Jżywam Pańskiej w o d y  do ust i zębów „ A n a t h e r i u '  od wieln 

la t i obawiałbym się, że gdybym jej nie posiadał, musiałbym natychmiast 
cierpieć na ból zębów, lnb nawet stracić zęby.

S t y r y a ,  30 sierpnii. 1903. A. Spltaisky, właściciel dóbr.

Prawdziwy tylko w tej flaszce z niebie­
ską francuską etykietą *< złotym napisem
i moją firmą ń Kor. 2.80, 2 — i 1-— j-£1 Prom o Hn rohnui
w tubkach, znakomity, obecnie najlepszy. b® " w i o H l o  Uli 1 ę tłO W  ■ 
czyści gruu^w nie zęny, czyni je  olśniewająco białymi po 6C halerzy.

A n a t k e r i n  pasta na zęby w słoikach K. J -40, w pamecikach 70 h., 
proszeń na zęby Kor 1'26, plomby do zębów K. 2 mydło ziołowe 60 hal.

Do nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienua 12, A. Roifer 
Grodzka 38, Reim i Sp., Andrz. Schnltz Nast., F. A. Grigar Rynek gł. 44, 
A. Porębski i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, skła­
dach perfum. 2683 9 36

A natherin

Druki gospodarcze !
Regestr gospodarczy układu Dr. St. Gawlika, prof. Akad. rolu. w Dubla- |  
nach. Wydanie czwarte. Regestr gospodarczy nkłaćuT iw roln. w Wieliczce, $ 
Raporty dzienne folwarku. Wykaz najmu. Regestr zbożowy. Raporty ty- jj 
godniewe folwarku. Kontrola ndoju mleka. D dennik robocizny. Dziennik j 
aasy. Kontrakty dzierżawy. Książeczki roboe zny. Kwitaryusze. Kwity j 

u« bydło — poleca 2274 2 O

Z, K u t r z e b a ,  Kraków, ulica Wiślna L ii.
i- ̂ trtłaOOWBBOOCOCOdOiJtlBaO-WiaaatMwmaoffBBaa w iW aiBs

Kajwi^szy stlai Siapra mm flo szycia i M a
R, P A W Ł O W S K I E G O

dawniej 1779

J .  I W A N I C K I E G O
Kraków, Rynek główny L. 18

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
i haftu pierścieniowe i Centra) Bobbin, odzna­
czające się znakomitą konstrukcyą i n^di&wy. 
czajną trwałością, na których można haftować 
bez tdkręeania ząbków i przyśrubywania in- 

nyeh przyrządów. (Patent Nr. 167759).
Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła­

szają, że tylko oni wyrabiają m aszyny
S in g era  i  C entral B ob b in , o ś w i a d - ________________
czam, ze tw.eHzeni s to jest rozmyśluem kłamstwem, gdyż w Eu­
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
się wyrobem maszyn Singera i Central Bobin, które nietyLko mczem 
się nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie, 
dobrocią materyału, opraeowaniem i wykończeniem daleko je  przewyższają. 
Posiadam odD?°; wyroków i orzeczeń .Uadz polityoznych, mianowicie: 
wyroku sądn cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, .»yoku sądn najwyższego 
w Lipsku z d 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa 4 Wiedniu i  d. 26/8 
1886 i t. d., z których k u  dy może się łatwo przekonać, że wszelkie sporj 
odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 
Co. dawniej G. Neidlii ger przegrała.

Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym względem najlepsze i prze daję je : ręczne od 27 zir., 
nożne od 35 złr. wyżej.

O Nie mając, całyen zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę
ł  sprzedawać o 10 do 'JO Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatnie. 
Oeaneee anaoeeanB a a w a o o m a a m ne uaeeeewotteom a g

WIELKA NAGRODA NA WYSTAWIE W PARYŻU W ROKU 1900.

K wixdy A orn eu b u rgsk i
Proszek odżywczy dla bydła
dyetecyczay środek dla k o n i,  

bydła rogatego i ow iec.
Cena 1 p u d e łk a ......................... K. 1.40

„ V2 p n d e ł k a ......................... „ —.70
Przeszłe 50 łat w najlepszych stajniach 
w użycia przy brakn chęci do jedzenia, 
złem trawienia, dla polepszenia smakn 

i powiększenia ilości mleka n krów. ,
Prawdziwy tylko z obok umiesiczoną marką ochroniią 
Do n a b y c i a  we wszystkich aptekach i drogneryach. 

1'ustrowane cenniki danno i opłatnie.
Skład główny: Franciszek Jan Kwizda,

c. i k *ustro-węg., król. rumuński i książęco bułgnrski dostawca dworu, 
aptekarz obwodowy, Kernepnurg koło Wiednia. 1437 6 90

Z powoda wyds ierżawienia majątku 
odbędzie się w Lubaszu p. Szczucie 
w duin 22-g) czerwca b r.

Licytaeya
5 6  s z t u k  k r ó w  f j a ł o i  n i k a ,
ua którą się chętnych nabywców za- 
______________ prasza -;325 2 2

Czytajcie!
K i l k a  rentownych k a m i e n i c

w Rynku, przy nl. Szewskiej, Flory»ń- 
sk. j w śródmieściu i za oi antami s  
Krakowie łanio do sprzedania.

H n i i s j s z c  folwarki, wille I parcel) 
hodowlane.

Wiadomość- Ageioya Infnrnnoyju 
S i  H l k u l s k i e g o ,  K r a k ó w ,  ul 
Floryańska L. 8, I  piętro.

B i u r o  s ł a g  oostarozi doboro­
wej ołiiiby. 2602

A g e n c y a  wyrabia poiyozki hypo- 
teozne I wekslowi), warunki przystę ns

W i ę k s z e  1 mniejsze kapitały lo­
kuję pewnie i na wysokie odsetki.

Na odpowiedź proszę załaoznó d irk i

Biuro pracy
priy krakowskiej

Kongregacyi kupieckiej
ulica Kopernika L. 2 0  

P o s z a k i j j e :
1. Do ki'ku zurczuiejszych handli 

w Krakowie uczniów zamlejscow/r1) h  
p-aktykę handlową — w viekt la t 16 
do 16 zakończoną przynajmniej drugi 
klasą gimnazjalną lub realną z dobrym 
postępem.

2. Pomocników handlowych z działu 
bławsenegj, drobiazgowego i art. mo­
dnych. pa derowego i galanteryjnego 
dla Krakowa i miast na prowincji.

JEa do u m ieszczen ia :
1 Usźnlów do praktyki haadlowd] 

poza obr^oeai Krakowa i Podgóri ■ — 
w wieka do 16 lat, z ukończoną drugą 
klasą gimnazjalną lub realną.

2. Pomocników z działa kolonial­
nego i win; kolonialnego i delikate­
sów, piwnicznych (kiperow) magazy­
nierów.

3. Buchalterów, koresp mientów. no- 
dróżnjącycii, agentów i pomocników 
kat torowych

4. Kasyerkl, korespondentki — po­
mocnice kantorowe i t p.

Zgłoszenia osobiste między 3—5 po- 
połndnin z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Zgłoszeń nief ranko wzny ci nie przyj- 
moje się.___________  2342 1 2
W®**"

Najlepsze lsTEneniezne parystie]

Ubrazy olejne i rodzajaw?
po cenach b»rdxo uiskiub. 

Yłasny w y r ó b  r a m  wezolkiogt 
•odzaju, nąistarszi firma w tyn rw v  
Uie i i  miejscu, rok założouia I84f

£. L£iCHTA w Krakowie
ilica PIJarska -irzp nramis F lsry a iik '* )

1767 136 9

TO W ARY GUMOWE
• de e e l f r  R S H ita ra jtk ]
j polecają 1763

fRelm 2 Spółkii
|  Rysek 37, ki aków, U ila A-B. j
-Otnuika darmo. Wysyłki dyskretau,

Paniecka
iuteligeutna, SKromna i muej powierz­
chowności, poszukuje u m i e s z e z e -  
n i a  w lspszym cnrześcijańskim handin 
w mieście prowincjonalnem, do towa­
rzystwa starszej pani, lub do dzieckr 
w lepszym domu. Łaskawe zgłoszenia- 
dla „W . P  W do Adn stracy. 
 __ „Głosu Narodu. O

Zdalny ekspedyent
fachowy cakiernik przyimie p o s a d ę  
kierów nika, lub weź nie na własny ra­
chunek interns d >brze prosperujący 
„Głos Narodn“ posad ł ICO. 2307 3 •

J A W O R Z E
koło B ie laka na Szlązkn anstryackim,

Z ak ład  leczn iczy , położony na wysokości 380 metrów w bez- 
pośredniem sąsiedztwie pasma Reskiaów, poued 1000 meti-ów wysokiego. 
Z ak ład  w od sleezn iczy  i ekckcrolcezn iczy, nowo urządzony, 
kąpiele borowinowe, Sanatorynm zimowe, piękny park, nadający się do 
knracyi terenowych i klimetoterapii.

B estan racya  we własnym zarządzie, wygodne mieszkania po 
niskich cenaeb, stacya kolei, poczta, telegraf, apteka na miejsca.

Kierownictwo lekarskie objął Dr. Zanietowski
były asystent Uniwersytetu jagiell. i „Therapia- Palaee“ i cyty kierownik 
Zakładów łeezniczych w Swoszowicach i Jaśkowicaeh.

1963 7 10 K A R O L  F O R K J E F ,

R Y M A R Z  i S I O D L A R Z  
w  K rakow ie , przy ni. Floryańskiej Nr. 8*

przedtem A. SZKLARSKI 8272 2 &

praccwnia różnego rodzaju uprzęży, siodeł i kufrów orai 
przyberów do podróży. Cenuki ilustr. na żądanie opłatnie.

Posadzki kościelne.
(przedtem C. Schlimp.)

Biuro centralne: W i e d e ń ,  I . ,  S e i l e r g a s s e  1 4 .
Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne
Kolorowe płyty na posadzki w stylowej oraam eutacyi dla kościołów 
i kaplic. Glazurowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniach, 

łazienkach parafialnych i t. d.
Rury kamionkowe do kanallzacy i; nasady kominowe od po­
jedynczego do najozdobniejszego wykonania. — W ykonano roboty 
w wielu kośsiołach i klasztorach, w książęco-arcybiskupim pałacu 

w W ieaaiu  i t. d. 2227 2 20
Proapehta i kosztorysy hezplrtaUe.
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Na sezor podróżny:
F U u k i  pod różne  
Kafokl do podróży papierowe, 

gumowe i metalowe składane 
N eeeeaery  podróżne  
B a e n y k i  podróżne  
P o d iu ik l  do wydymania satynowe, 

pluszowe i skórzane 
W anny i  m ied n ice  gam  ow e  

podróżne do składania

Na sezon podróżny dla P. T. Artystów i Amatorów sztuk pięknych:
Sztalugi psina składane. Sztalugi 
palne z siedzeniem. Sztalugi polne 
szkicowe z pasem do założenia przez 
ramię. Parasale polne. Laski skła­
dane do przyczepiania jakiegokol­
wiek parasola. Kapelusze białe dla 

malarzy

Kasetki kompletne do malowań olej­
nych i akwarelowych. Farby olejna 
i akwarelowe z różnych fabryk.
Palety z drzewa i porcelanowe. Pondzie 
we wszyskieŁ gatnnkaeh. Werniksy 
i inne środki do malowania. A pa rata 

do wypalania
oraz in n e  P rzyb ory  do ry so w a n ia  i  m a lo w a n ia

P O L E C A J Ą

Płótna malarskie na miarę i na bleit- 
ramach naciągnięte. Blekl do ezkieo- 
wania. Papiery, Kartony I Deezozałkl 
do malowania. Lustra oznrne do 
odbijanie, pejsaray. Wyręby 3 drzewa 
oliwnego i jaworowego do poma­

lowania

Na sezon kąpielowy:
C zapki i  k a p e lu sze  do kąpieli, 
P a n to fe lk i do kąpieli,
A p araty , T aśm y  
B e k a w le z k i i  g ą b k i do

1
nwR e k  a w i r z k i

rania ciała 
, .g m e il“ preparat do kąpieli 
W ysk ok  z e  sz p ile k  sosnowych
P a sta  M a c h a  do kąpieli 
K a le  żelazne, sól, siarka do kąpieli

Rynek 3 7  Kraków  Linia A - B  IE Ł  IE3 I  I M I  i  S  3 ?  Ó  Ł  j K I  - A .  » 7  Kraków Linia A - B  |

O m al, B e n io l in a r ^  H o ld a tin , f e m i o l i n ,  A p h a -  
b Im . ,  M y d e łk a  i inne środki do czysz cienia sukien z plam 

L a k i e r y  d o  k a p e lu s a y ,
L a k i e r y ,  K r e m y ,  P a s t y  do lakierowania bucików

P e r f u m y , Mydła, Pudry, Wodę koleńeką, P r z y b o r y  de 
golenia, Środki kosmetyczne, Środki do czyszczenia i konser­
wowania zębów, Szezstkl, firzeoleulo, Lusterka i różne inne 

artykuły i przybory toaletowe. 1762

P l a s t e r k i  n a  B a g n io tL i,  Meisnera, Wasmutha, Plaster 1 
dla turystów Lusera, Clarethyl, Tynktnra na nagniotki, f  

A p a r a t y  d o  n i t r o w a n i a  w o d y , Aparaty i wszelkie B 
praybory do robienia wody sodową,", B

M M m  księgami katolickiej 
Dra Władysł. Witkowskiego

Kraków, 6, iw. Jana (Hotel Saski) 
wyaał* świeżo książka do nabożeństwa 

pod tytułem:

Modlitewnik katolicki
zbtór modlitw najpotrzebniejszych

przeważało adpaatant ebdarzeuyob zeb­
ra ł i ułożył k a .  N . B .  (str. 400 w 32-ce).

Książeemka ta, zwierając* najwznio- 
Kafsze modlitwy, drukowana bardzo 
starannie na najpiękniejszym welinie 
* obwódką różową na każdej stronnicy, 
drebnt*t i ale wyrabnemi, bo zupełnie 
nowemi czcionkami w formacie małym, 
kon tu je  bez oprawy 3 kor., w oprawie 
gładkiej z płótna angielskiego, brzegi 
sa/sowe 3 kor. 60 g i w opr. m ię-dej 
l  najlepszego azagrynu gładkiego, bne- 
■  złocone okrągłe 5 k. 50 gr., w ta­
lią! te  oprawie, brzegi niebieskie z li- 
niftam i złoconemi 6 k., w takiej opra­
w ił, brzegi złocone z paskiem skórza­

n y m  zamiast klamerki 6 k. 50 g. i w roz- 
maityeh droższych oprawach. 1766

Tamże wyszedł*. Najtańszy P r z e ­
w o d n i k  po K ra k o w ie . — Cena 
80 halerzy.

Dom do wynajęcia
na świeże powietrze, na kiótszy lub 
dłuższy czas, z ogrodem, wraz z za- 
newami, z ładnym widokiem, koło sta- 
eyi liydlniki. Wiadomość: Eraków, 
mliea Straszewskiego L. 4 w sklepie. 

2310 3 3
40 piabtyki stolarskiej 

)  są potrzebni. Pierwszeń- 
Ztwo soją ci, którzy byli w terminie 
tab chcą dokończyć terminu. III. Mi 
kołajska 13. „Grabowski*1. 2306 3 3

Praktykant
zamiejscowy znajdzie zaraz umieszcze­
nie w handlu kolonialnym i win W. 
Lehuowskiego, Krabów. 2264 3 3

Największy skład

P e l e r y n  z a H o p a t i s t y d i
od deszczu — ciemnych i białych 2291 

poleca po bardzo niskich cenach

Bazar krajowy w Krakowie
główny Rynek, róg ui. Brackiej wprost odwachu.

Krakowski Zakład Witrażów
i OSZKLEŃ ARTYSTYCZNYCH I

Prof. W. EKIELSKIEGO J 
i ANTONIEGO TUCHA

K rak ów , W o lsk a  36. 2242 2 o

Podziękowanie.
Panu H en ry k o w i G ottlie bow i
nanezyeielowi rachunkowości państwo­
wej, bnchalteryi pojed. i podwójnej, 
zamieszkałemu w Krakowie pozwala­
ny ssble na ten nltjscu złoźyó publl- 
ożne podziękowanie, za sumienne przy- 
gotewama nas w tak krótkln czasie do 
egzaminu z raohunkowośc panstwawej, 
buchalteryl pajed. I podwójnej, który 
egzanin dnia 13 b. n. w c. k. Nanie- 
atnlotwle we Lwowie z bardzo dobrym 
postępem (łożyliśmy. Jako dobrego lu- 
nlennegc nauczyolela poleoamy 60 jak 

mjgeręcej P. T. Publiczności:
Michalina Ziembicka.
Olga Aulichówna.
Stsfania Zajączkowska.
K arolina Szleszakówna.
Jacek Kaczyński.
2331 1 1

W il la  um eblowana
7 mil od Zakopanego, w pięknej, gór­
skiej okolicy, eztery pokoje r werandą 
i kuchnią na całe lato. — Zgłoszenia 
„J. K. O. K.“ Administracya „Głosu

Narodn“. 2123 8 0

Mieszkanie letnie!
na"sezon letni lub na cały rok, z ogro-l 
dem do spaceru, blisko lasu, pół go-| 
dżiny szosą od Krakowa, do wynajęcia.1 
Wiadomość Wolska 5 sklep. 2340 1

OSOBA
mogąca złożyć 10 do 15.000 K . J  

na pewną lokacyę, otrzyma stałą 
posadę za osobnem wynagrodzę 
niem. Zgłoszenia Administr. pod" 
„Kobiety mają pierwszeństwo1 

2341 1 10

OŻENI SIĘ
Kawaler, la t 28 prowadzący sam w* 
własną firmą interes śniadankowy a 
niemając nikogo, ktoby go mógł wy, 
ręczyć lub zaznajomić w odpowiednim 
domn, pragnie tą drogą poznać inteli-j 
gentnę pannę lub wdowę znającą a;« 
na prowadzeniu domu, któraby mc 

zastąpić go w interesie. 
Łaskawe nieanonimowe zgłoszenia pr 
szę adresować „Krakowiak“ post. roe 

Kraków, za okazaniem kwitn inse 
2829 2 5

1
W yk az rea ln o śc i celem sp rze  
d a ty  zawierający wielką ilość real­
ności w Krakowie i Galicyi zachodniej 
jest do nabycia po 60 ct. „Infor­
m ator- B ra k ó w , Szpital&lna 34- 

2333 2 3

Rutynowany pomocnik
handlowy z działu korzennego, zara­
zem znakomity bufetowiec poszukuje 
posady w większym handlu w miejscu 
lub na prowincyi od 15-go lipca b. r. 
Łaskawe zgłostonia dla „Rutynowa- 
nego“ przyjmuje Adm. „Gł. Narodu“, 
za okazaniem kwitu inser. 2319 2 2

P o ia p  rzeczTwiście mlrnlm jako iiiiościpioiy „Tpoiclel robactwa'1.
K upujcie  jedn ak  tylko w e flaszkach 1722

wszędzie tam, gdzie są wywieszone aflsze Zncherliua.

Oryginalne

SHTSER& M A SZ Y ST  DO S Z IC U  1
I m ię

S I N G EM
jest dla

1  MASZTU DO SZYCI
skutkiem światowej sławy, jaką 
zjednała sobie nasza fabryka przez 
BO-letnią sumienną działalność — 

najlepszą gwarancyę wyborowego materyału i wzorowej 
konstmkcyi. To właśmt jest powodem, dla którego 
wiele innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą 
maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny dc 
szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, na- 
przykład: „Central Bobbin* a nawet pod na­

zwiskiem „Singer" ! 1764
Nie należy zatem pozwalać się w błąd wprowadzać 
i nie zadawalniać się wymijającemi odpowiedziami, 
lecz wprost zapytać się przy kupnie maszyny do szycia 

czy maszyna pochodzi od naszej firmy.

S I N G E R  Co. Towarzystw!
A k cy jn e  M aszyn do S z y c ’
Kraków  — nliea Szpitalna Ł ,

E l H c  Tarnów, nliea Walcwa Ł. 4/5.

w zackotoiej Galicyi:
Newy Sąei — Jagiellońska. 
Chrzanów, nliea Mickiewicza.

Halki jedwabne, wełniane, batystowe 
i kretonowe B ielizna damska, męska i dziecinna w wiekim wyburzę.

CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. 1968 10 0

K r a k ó w M- Bcyct i 5pdłk#

Co dzień nowości w bluzkach jedwab­
nych, wełnianych i batystowych.

Wydawca: Dr. Antoni Beaupre.
W yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane.

Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


